
KONOWALEC WYDAŁ ROZKAZ
ZAMORDOWANIA MINISTRA PIERACKIEGO

WARSZAWA, 19.11 (tel. wł.). Dzi­
siejsze posiedzeń e, w procesie Ukraiń 
ców, oskarżonych o pomoc przy za­
machu na ś-p. min. Pierackiego wy­
znaczono na godz. 10 rano i punktual­
nie o wskazanej porze oskarżeni zo- 
stają wprowadzeń: na salę..

Przewodniczący odczytuje dalsizy 
ciąg aktu oskarżenia, który zatrzymał 
się wczoraj na 44 stronicy. Pozostało 
więc do przeczytania jeszcze 60 
stronic.

To, co odczytano w dn u wczoraj­
szym, objęło wszystkie momenty, wią­
żące się bezpośrednio z zamachem na 
ś. p. min. Pierackiego, część zaś dzi- 
s ejsza obejmuje okoliczności związa­
ne z zamachem pośrednio, a w pier­
wszej Unji działalność Organizacji 
Ukra ńskiej Nacjonalistów, której o- 
skarżeni byli członkami i Ukraińskiej 
Organizacji Wojskowej, stanowiącej 
dla OUN etap wstępny.

Cele i metody' dwu tych organza- 
cyj prześwietlone są przez akt oskar­
żenia niezwykle wszechstronnie, przy 
czem z lustrowano je wypadkami in­
nych zamachów dokonanych przez 
OUN na przestrzeni kilku lat. gdzie 
częstokroć brali udział ci sami oskar­
żeni, co i występujący obecnie.

Decyzją sędziego śledczego, powzię­
tą w toku śledztwa, fakty ujawnione­
go uczestnictwa podsądnych w innych 
zbrodniach, zostały przekazane do o- 
drębnego śledztwa, które toczy się me 
Lwowie.

Rewelacje dzisiejszej części aktu o- 
skarżenia są zupełnie niezwykłe, a o- 
pierają się na udostępnionych śledz­
twu przez Ministerstwo spraw we­
wnętrznych aktach esitego archiwum
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REWIZJE
WARSZAWA, 19.11. (Tekwł.). Prze 

prowadzano rewizję iw mieszkaniu 
wiceprezesa Stronnictwa Narodowego 
b. posła Tad. Bieleckiego. Rewizja po 
zostawała w związku z p. Zbignie­
wem Bieleckim, bratem p. T. Bielec­
kiego, którego odstawiono do urzędu 
śledczego. P. Zb. Bielecki jest akade­
mikiem.

Pozatem przeprowadzono rewizje 
u szeregu akademików.

Sprzedaż akcyj Żyrardowa
WARSZAWA, 19.11 (Tel.wł.). W 

dniu jutrzejszym ©rzwbywa .pełnomoc 
nik Boussaea, celem pertraktacji w 
sprawie sprzedaży akcyj Żyrardowa

■ H u jących się w ręku francuskim.

Nieważne małżeństwa
WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Sąd 

Najwyższy orzekł, że orzeczenia kon- 
»ystorza ewangeli-ko-augsburekiego w 
Wilnie o zawarciu małżeństw osób- 
które były przedtem wyznania kato- 
jścikiego t zamieszkiwały na terenie b. 
Kons.rosówki, as -iwaian., 
-r-’

OUN, które zostało wykryte w czasie 
rewizji, dokonanej u wybitnego dzia­
łacza tej organizacji Senyka, przeby­
wającego w Czechosłowacji.

Senyk był współpracownikiem 
sławionego Konowatca, dyktato

Szwa icrtrj: i czując

_1 o-
_ _____   dyktatora 
OUN. Konowalec przebywa stale w 
° L’_____________ się swobodnym

na terenie zagranicznym, korespondo­
wał z Senykiem.

Seinyk piastował godność referent® 
finansowego organizacji .i w zw ązku 
z tern musiał mieć u siebie najrozma t 
sze dokumenty, wiąźące się z kwesja- 
mi materjalnemi. Dokumentów tych, 
Iśtów, pochodzących zresztą nietylko

DALSZY ETAP
PRAC GOSPODARCZYCH RZĄDU

WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Na 
ostatnich posiedzeniach Rady mini­
strów luchwalono najważniejsze de­
krety oszczędnościówo-goapodarcze, 

które zmierzają do zapewnienia rów­
nowagi budżetowej.

Jednocześnie .wydano szereg dekre­
tów i zarządzeń przewidujących pe­
wne ulgi rekompensujące częściowo 
poniesione przez pracowników 'pań­
stwowych i prywatnych ofiary. Jest 
to przedewszyetkiem dekret o obniże­
niu komornego oraz zarządzenia roz­
kładające aa dalszych dziesięć rat 
trzy pozostałe do uregulowania raty. 
Pożyczki inwestycyjnej, wstrzymanie 
potrącenia zaliczek i t. p.

W dalszym ciągu są prowadzone in 
tensywne prace rządowe nad przygo­
towaniem nowych dekretów i zarzą­
dzeń, które będą szły w kierunku u-

stalenia innych elementów gospodar­
czych, równoważących jeszcze bar­
dziej ciężary poniesione przez szero­
kie sfery pracownicze i umożliwia­
jące wzmożenie obrotów i ożywienie 
życia gospodarczego.

Przede wszystkiem będą to dekrety 
i zarządzenia o charakterze ogólnego 
spodarczym. Do takich należy kwe­
st ja poddania rewizji taryf kolejo­
wych, oraz odciążenia płatników da­
nin komunalnych i uregulowania sy­
tuacji finansowej związków samorzą­
du terytorjalnego.

Jntro odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów, na 
którem w pierwszym rzędzie będą 
przepracowane tezy do rewizji taryf 
kolejowych oraz posunięcia w zakre 
sie odciążeń spraw samorządowych.

Zawieszenie wykładów
na wyższych uczelniach w Warszawie

WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). Dziś 
doszło do ponownych zajść antyży­
dowskich na uniwersytecie oraz na 
W. S. H. Wobec,tego rektorzy obu 
tych uczelni zawiesili wykłady na obu 
tych uczelniach. Jak wiadomo, wykła 
dy na Politechnice zostały zawieszone 
już poprzednio.

W OGRODZIE SASKIM.
, Żydowski „Nasz Przegląd4' donosi, 
że o godz. 8 wieczorem wagrodzić 
Saskim napadnięto i obito 50-Ietniego 
żyda, Szyję Handlarza, rymarza, za 
mieszkałego przy ulicy Grzybowskiej 
16. Sprawca napaści zbiegł. Rannego 
odprowadzonego na stacje Pogoto­
wia, gdzie lekarz stwierdził tłuczone 
rany głowy i nosa, Handlarz po o- 
patrunku udał się do domu.

ZAJŚCIA WE LWOWIE.
Dzisiejszy żydowski „Nasz Prze­

gląd" pisze:
Wczorajszy ,,Moment44 donosi ze 

Lwowa, że w wyniku rozruchów, ja­
kie miały tam miejsce ostatnio, jest 
około 70 rannych. Student Rosenberg 
ze Stanisławowa, który, nie wiedząc 
o wydarzeniach, przybył na polite­
chnikę, został napadnięty i pobity.

rui 
_____________ , . , , , lekar­
skiej zmarl, na skutek odniesionych 
ram

ZABÓJCY RUSZCZY.
WILNO, 19.11. (Tel.wł.). W wileń­

skim-sądzie apelacyjnym na 7 gru­
dnia wyznaczono rozprawę apelacyj­
ną przeciwko żydom, zabójcom b. 
marynarza Ruszczy w Grodnie, Stei- 
nerowi i Kantorowiczowi.

Jak wiadomo, zabicie Ruszczy by­
ło przyczyną krwawych zajść orze- 
eiw żydom w. Grodnie. 1

Odwieziono go do szpitala, gdzie 
mo natychmiastowej pomocy

ad Konowalca, lecz i od innych człon­
ków7 organizacji wykryto parą tysię­
cy, co pozwoliło na zupełne zorien­
towanie się we wszystkeh dyspozy­
cjach, wydawanych pr®ez OUN i po­
mogło w zdekonspirowaniu wszyst­
kich oskarżonych oraz innych jeszcze 
osób, które działały na teren.e Mało­
polski Wschodniej.

Dzięki archiwum Setnyfca została 
Zupełnie kategorycznie stwierdzone, 
że zamach na ś. p min. Pierackiego 
był dokonany z dyspozycji, wydanej 
Banderze i Łebedowi przez Kono­
walca.

Dg siejsze posiedzenie sądu wypeł­
niło tylko czytanie aktu oskarżenia.

Wyjaśnienia oskarżonych powinny 
nastąpić w dniu jutrzejszym. W 
związku z temi wyjaśnieniami budzi 
zainteresowanie kweetja, czy podsąd- 
ni będą nadal uchylać się od mówie­
nia po polsku i czy w tych warunkach 
wyjaśnienia ich mogą być przyjęte. 
Na wniosek prok. Żeleńskiego sąd po­
wołał na wszelki wypadek tłumacza. 
z czego możnaby wnosić, że jednak 
n ektóre wyjaśnienia urząd prokura­
torski chciałby od podsądinych uzy­
skać.

Świadkowie tego procesu w liczbie 
114 osób jeszcze się nie stawili, po- 
n eważ wyznaczono im przybycie na 
dzień 22 bm.

Jeśliby oskarżeni uchylili się od. 
wyjaśnień, musiałaby zatem nastąp/ 
w procesie jednodniowa przerwa 
przez okres czasu, który przeznaczono 
na zeznania oskarżonych.

B. min. Moraczewski 
ŻĄDA POŁĄCZENIA ZWIĄZKÓW 

ROBOTNICZYCH.
WARSZAWA, 19.11. (Tel.wł.). B. 

minister Moraczewski wygłosił prze­
mówienie na posiedzeniu prezydjum 
Z. Z. Z., w którym ostro krytykował 
wewnętrzne stosunki w Polsce.

Inż. Moraczewski domaga się połą, 
czenia wszystkich związków robotni­
czych w Polsce, bowiem — rak twier 
dzi dotychczasowe przeszkody .już 
nie istnieją.

Nowe starcie zbrojne
na Dalekim Wschodzie

LONDYN, 19.11. (Tel.wł.). Donoszą 
tu z Tokjo, iż w środę 20 b.m. będzie 
ogłoszony w Pekinie akt. tworzący no 
we, autonomiczne państwo, złożone z 
pięciu prowincyj.

Koła japońskie przewidują, że gen. 
CzanglKai-Szek wystąpi przeciwko 
autonomistom i na czele wojsk nan- 
tińskich wyruszy na Pekin.

W tym wypadku japońska armja 
kwantańśka stanęłaby w obronie no-

wego niepodległego państwa chińskie 
go. W przewidywaniu tej ewentual­
ności oddziały japońskie rozpoczęły 
planowe przegrupowania.

Najbliższe dnie wyjaśnią ezy doj­
dzie do starcia zbrojnego, czy też 
Nankin przyjmie akt oderwania się 
pięciu prowincyj z tą samą uległością 
z jaką przyjmuje wszystkie posunię­
cia japońskie na terenie Chin.

Francuska pożyczka i kredyt zastawo wy?
Sensacyjne pogłoski o podróży wiceministra Koca

WARSZAWA, 19.11. (Ttel.wł.). W 
kołach politycznych rozeszła się dziś 
sensacyjna pogłoska, że naskutek ro­
kowań przeprowadzonych w Paryżu 
przez p. wicem. Koca już w najbliż­
szym czasie ma być wypłacona Pol­
sce 2-ga transza francuskiej pożyczki 
kolejowej. (Jak wiadomo, cgólńa su­
ma tej pożyczki .wynosiła i miljard 
frantów, dotychczas wypłacono 1-szą

transzę w wysokości 400 miljonów 
franków. Rokowania w sprawie wy­
płaty 2-giej transzy utknęły przed 
dwoma laty na martwym punkcie).

Obecnie, mówi się 0 drugiej transzy 
w wysokości około 150 milj. fran­
ków.

Równocześnie toczą się. podobno 
rokowania w sprawie francuskiego kre

dytu zastosowanego dla Banku Pol- 
skiego.

Sprawa ta ma być wyjaśniona w 
niedługim czasie.

Mówi się (takźn że w niedługim 
czasie mają być rozpoczęte rozmew 
dyplomatyczne oolsko-franouiskie dla 
wzajemnego wyjaśnienia i porozumie 
nia się w całym szeregu spraw Dołi- 
lycząych^
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Lotnicy włoscy zmasakrowali
20-tysięczną armję abisyńską

PARYŻ, 19.11. (Tel.wł.). Na północ 
od Amba Alagi lotnicy włoscy natra­
fili na większe skupienie sił abisyń- 
skich, które maszerowały w kierunku 
Antalo.

Dwie włoskie eskadry bombardują 
ee, złożone z 20 samolotów, zarzuciły 
nieprzyjaciela bombami.

Abieyńczycy odpowiadali gęstym o- 
gniem karabinów maszynowych oraz 
dział przeciwlotniczych.

Straty po stronie abisyńskiej mają 
być bardzo znaczne.

Liczne samoloty włoskie zostały 
trafione kulami, jeden pilot jest cięż­
ko ranny.

Samolot, w którym znajdował się 
zięć Museoliniego, minister prasy i 
propagandy Ciano, musiał lądować w 
okolicy Makalle.

Samolot jest uszkodzony. Lotnicy 
wyszli bez szwanku.

Kto wygrał?
W poniedziałek w trzeciem ciągnie 

niu loterji padły następujące większe 
wygrane:

Stała wygrana dzienna 25.000 zł. 
na Nr. 67562.

20.000 zł. — Nr. 90325.
10.000 zł-----Nr. 37884.
5.000 zł. — Nr. 102499.
2.000 zł. — N-ry: 85206 161558.
1.000  zł. — N-ry: 98289 164240

177215.
500 zł. — N-ry: 47855 52852 85799 

97785 125587 130020 161336.
400 zł. — N-ry: 29829 51465 90675 

187493.
250 zł. — N-ry: 12872 1540" 20974 

34714 39938 51910 80787 96809 98666 
100709 114415 124172 126714 13835T 
139714 148280 149645 150648 159218.

We wtorek w pierwszem i drugiem 
ciągnieniu padły następujące wieiksze 
wygrane:

100.000 zł. — N-ry: 84272 122914.
10.0011 zł. — N-ry: 86106 110259.
5.000

152084.
zł. — N-ry: 54677 138358

2.000 
170052.

zł. — N-ry: 113867 136094
1.000

57899.
zł. — N-ry: 95278 10759

zł. — N-ry: 22453 48619 75692 
92402 119754 132257 151149.
zł. — N-ry: 17511 30286 33249 
41892 44398' 64893 65751 67769 
103478 126722 127969 139390

oOO zł. — N-ry: 5574 18919 31552 
47531 71108 72880 98976 106850 146206 
152559 193139.

400
86515

250
40166
71485
140736 155763 15721" 160344 163967 
177585 1 82290.

Kolumnę abisyńską oceniają na 
20.000 ludzi.

Zabitych i rannych w walce z lotni­
kami paść miało 5 tysięcy wojowni­
ków.

Wedłuig wiadomości nad chodzących 
do Asmary, ras Kassa i ras Sejum za 
mierzają przed przybyciem marszał­
ka Badoglio rozpocząć ofenzywę.

ZAGON NA DŻIDŻIGĘ.
LONDYN, 19.11. (Tel.wł.). Z głów­

nego portujSomalji angielskiej, Ber-

Podniesienie podatku
Na podstawie uchwały powziętej 

na posiedzeniu Rady, ministrów usta­
lono ostatecznie nową skalę podatko­
wą w podatku dochodowym od docho­
dów nie ufundowanych (uposażeń). 
Skala ta" wygląda następująco:

Wysokość wyipła-, . .
canego wynagro­
dzenia, obliczona 
w stos, rócznyfló .

w złotych ’ Stopa proc. pod.

Wysokość wypha-
canego wynagro-

Ł- p.

dzenia, obliczona w stos, rocznym 
w’ złotych

ponad do
38 12.000 13.000
39 13.000 14.000
40 14.000 15.000
41 15.000 16.000
42 16.000 17.000
43 17.000 18.000
44 18.000 19.000
45 19.000 20.000
46 20.000 22.000
47 22.000 24.000
48 24.000 26.000
49 26.000 28.000
50 28.000 30.000
51 30.000 32.000
52 32.000 34.000
55 34.000 36.000
54 56.000 38.000
55 38.000 40.000
36 40.000 44.000
57 44,000 48.000
58 48.000 52.000
59 52.000 56.000
60 56.000 60.000
61 60.000 64.000
6? 64.000 68.000
65 68.000 72.000
64 72.000 76.000
65 76.000 80.000
66 80.000 88.000
67 88.000 96.000
68 96.000 104.000
69 104.000 112.000
70 112.000 120.000
71 120.000 128.000
72 128.000 136.000
73 136.000 144.000
74 144.000 152 000
75 152.000 160.000
76 160.000 168.000
77 168.000 176.000
78 176.000 184.000
79 184.000 192.000
80 192.000

Stopa proc, pod

L. p.
ponad do
1.500 1.600 12 1.600 1.700 1,2

3 1.700 1.800 1,44 1.800 1.900 1,6
5 1.900 2.000 1.8
6 2.000 2.100 2
7 2.100 2.200 2.2
8 2.200 2.500 2.4
9 2.500 2.400 2,6

10 2.400 2.500 2.8
11 2.500 2.600 3
12 2.600 2.700 5,2
13 2.700 2.800 3.4
14 2.800 2.900 3.6
15 2.900 3.000 5.8
16 3.000 3.100 4
17 3.100 3.200 - 4,2
18 5.200 5.400 4,4
19 3.400 5.600 ' 4.6
20 3.600 3.800 - 4,8
21 3.800 4.000 5
22 4.000 4.200 5,2
23 4.200 4.400 5.4
24 4.400 4.800 5,6
25 4.800 5.200 5,8
26 5.200 5.600 6
27 5.600 6.000 6,2
28 6.000 6.400 6,429 6.400 6.800 6,6
30 6.800 7.200 6.8
31 7.200 7.600 7
32 7.600 8.000 7,233 8.000 8.800 7.8
34 8.800 9.600 8,2
35 9.600 10.400 8,6
36 10.400 11.200 9,2
37 11.200 12.000 9.8

bera, donoszą, że lotna kolumna wl< 
ska -przecięła szlak karawanowy, wi< 
clący z Sotnalji angielskiej przez Dżi 
tlżigę do Harraru.

Miasto Dżidżiga było dwukrotni, 
bombardowane przez samoloty wło 
akie i uległo częściowemu zniszczę 
niu. Wśród mieszkańców wybuchła 
panika. Większość z nich uciekła n, 
terytorjum angielskie do miasta Bu 
ramo.. Uciekinierzy opowiadają, lże 
wojownicy abisyńscy w popłochu u 
ciekają w stronę Harraru.

Bestjalscy napastnicy
PODDALI TORTUROM WIEŚNIAKA 

W LESIE.
W tesie Ikoło wsi Ruski Bród', gm. Chile 

wiska, pow. Ł orneckiego, napa dl o dwóch 
napastników na Ludwika Sikorę, zibiena- 
j^cego gałęzie.

Napastnicy 'zakneblowali mu usta jego 
czapką, poczem jeden ze złoc-zyńcór 
przystawił mu do gio-wy rewolwer, a dra 
gi siadł imru na brzuchu i począł wbijać 
mu za paznokcie szpilki, wystrugane z 
drzewa. Po wibdciu pięciu szpilek w lewą 
i trzech w prawą.? ękę, tsanudŁał, a kiedy 
przyszedł na przytomności, trtiwdardlził, ii 
napasitnicy obcięli mu u«zy!

Bestjaliskich oprawców, -którzy ibez po­
wodu napadlld na bezbronnego człowieka 
poszukuje policja.

TRAWĘ 
MORSKĄ
Sprężyny—Pasy do materacy, wszel­
kie przybory do rolet oraz artykuły 

tapicerskie 7933
w wielkim wyborze, najtaniej poleca 

„METALURGJA“ 
Skład Towarów Zelaioyd} 

wł. St. Klimaszewaki
Sosnowiec, Warszawska 8 Teł. 7-90

30 25-LECIE ŚMIERCI TOŁSTOJA /
wpływa dnia 20-go listopada. -.

CHARLES BARRY

TaiBmnica lilii Mroków
Przekład jaramy Zawisza - Krasickiej

— Hej tam!. — zawołał pedniesioraym głosem. 
— Dosyć tego!

Dźwięk własnego głosu zbudził go do rzeczy­
wistość . Zorientował się, że na taką odległość nikt 
nie może go dosłyszeć, szczególniej, że przypływ 
był silny i fale głośno szumiały. Począł szukać 
po pokoju porozrzucanych butów. W chwilę po­
tem mieszkańców pensjonatu zbudził z głębok e- 
go snu stukot ciężkich butów zbiegającego śpdesz- 
nie po schodach nadinspektora Liddella. N e zwa­
żając na rzęsisty deszcz, bijący go po twarzy, le­
ciał wdół drogą do kamiennych schodków, na' 
wybrzeże. Tutaj dopiero zaklął siarczyśc e, bo 
dolne schodki pokryte były wodą i fale zalały mli 
nogi zanim się zdążył zatrzymać. Niemożliwość ą 
było przejść wybrzeżem podczas przypływu! Mu- 
s-ial obejść dokoła skalistą ścieżką, którą widział 
wprawdzie zad nia, lecz nie znał dokładnie. Przy­
stanął, spoglądając bezradnie na spenioine fale, 
podmywające kamienne schody. Nagle przy.pom- 
isd sobie lomnetke. kcóia przewiesił przez ramie,

Podnfćst ją do oczu T ek erował na oświetlone 
okno po . przeciwnej stronie zatoki. Tupnął nogą 
w najwyższym gniewie.

— Teraiz już za późno!
Lecz w jednej chwili gnew ustąpił miejsca 

chłodnemu spokojowi i nadinspektor odwróci­
wszy się na pięcie, podążył do pensjonatu szyb- 
k m krokiem. We wszystkich pokojach paliły się 
świece i w każdem oknie widniała ludzka postać 
U drzwi wejściowych stała w szlafroku wysoka 
dama o suirowej niechętnej twarzy, trzymając 
wysoko nad głową kopcącą lampę.

— Co tó ma znaczyć... — zaczęła, lecz nadin­
spektor przerwał jej gorączkowo: ,

— N'ech mi parni da latarnię, prędko! Może- 
by też ktoś mógł minie przeprowadzić na wybrze­
że tą skalistą ścieżką-

— Owszem, bardzo chętnie — odezwał się 
młodzieńczy głos'ż'poza pleców właścicielki pen­
sjonatu. ~ Mam nawet latarkę elektryczną i chęt­
nie pa.na przeprowadzę. A co się stało?

— Chodźmy, nie zwlekajmy! — zawołał Lid- 
dell. — Stało się coś bardzo nbprzyjeminego! Opo­
wiem panu po dirodize.

- Doskonale! — zgodził się młodzieniec. — 
Niech pan. zaczeka chwilkę, wpadnę tylko po 
marynarkę i buty.

— Co to wszystko znaczy, oan e Liddell? —

indagowała panna Tansęy, dotknięta tem, że ją 
zlekceważono wobec „gości", którzy z otwartych 
okien i balkonów przysłuchiwali się z uwaga roz- 
mow e, c ‘

_ — Jestem nadinspektor Liddell — sprostował 
ozięble. — Sprawa należy do policji, więc nie 
mogę pani w nią wtajemniczaćź Radzę po przy­
jacielsku, niech pani wraca do łóżka-

Oburzona dama chciała już coś powiedzieć, 
przeszkodziło jej jednak ukazane się młodzień­
ca. Ująwszy poufale Liddella pod łamię, ruszył 
świecąc za,paloną latarką.

Nazywam się Duncan — rzeki, gdy uszli 
już kilka kroków. — James Duncan. Pańskie 
nazwisko jiuż słyszałem. Niech mi pan teraz wy­
tłumaczy, co się właściwie stało?

— Stała się rzecz straszna — odparł Liddell 
przystając - otóż... Ale niech pań spojrzy naj­
przód przez lornetkę na ten wysoki dom po prze- 
ci win ej stronie-

Podał lornetkę młodzieńcowi. Ten podniósł ia 
do oczu.

— Ate, ale... — wybąkał. - Nic nie rozumiem. 
Nile a nic nie widza Przecież dom tonie w cie­
mnościach

(D. e. n.)
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Grzegorz Maciejko - zabójca min. Pierackiego
Sylwetka bezpośredniego sprawcy zbrodni, który nie zasiadł na ławie oskarżonych

Pbda/weiliśmy wyjątki z akta oskarże­
nia, obraiznijące przebieg zbrodni doko- 
naoej na o&obie śp. ministra gem. PieTac- 
kiego. Jak wiadomo, bezpośredni wyko- 
nawiaa zbrodni. Grzegorz Maciejko. nie 
z*Wał  ujęty i nie zasiada na ławie oskar

Sylwetka
O samym Grzegorzu Maciejce śledżtrwo 

zelbirało damę, iż ur. 8 sierpnia 1913 r. w 
Stzczercu pow. Lwów, je&t on synem Iwa­
na i Agafji. rwyizn. gr.-kat. Matka jego 
da ukończonych 7 klas szkoły powszech­
nej, anatomii a®t ojciec, wyrobnik troimy, 
jest analfabetą. Oprócz Grzegorza, Ma- 
ciejkowie mają 2 młodszych synów, Wa­
syla i Jarosława, kttónzy w przeciwieńst­
wie do brata, uchodzą za niedorozwinię­
tych. Grzegorz Maciejko odbył 7-klas. 
szkołę powszechną, oraz przeszedł we 
Lwowie od 1929 do czerwca 1^33 r., trzy 
letni kurs wieczorowej szkole ®awodowej 
na oddziale metalowym. Od’1929 r. mie­
szkał i był na utrzymaniu ciotki, Anny 
Czuczman oraz jej męża, Eugenjusza Cz. 
we Lwowie pnzy ul. Teatyńskiej 5. Naj­
pierw pracował jako praktykant w pra­
cowni instrumentów muzycznych, jednak 
zwolniono go, gdyż ustawicznie opusz­
czał pracę. W 1933 r. uzyskał pracę w za­
kładzie cynkoliiitogiaficznym >U-nja“ u 
Marjaua Ozu-czmana-, hmata Eugenjusza.

Dozorowany przez o-bu wujów, Maciej 
ko pełnił obowiązki praktykanta, inka­
senta, a nawet chłopca do posyłek, z 
płacą tygodniową 5 tzd. Od 1 październi­
ka 1933 r. do 15 lutego 1934 r. Maciejko 
był we Lwowie aresztowany, jako oskar­
żony o udział w OUN. o rozpowszechnia­
nie ulotek i zniszczenie godła państwo­
wego, jednakże śledztwo 'było względem 
niego i kilku innych umorzone 14 ma i ca 
1934 wobec niedostatecznych poszlak. 
•Po tem aresztowaniu policja przeprowa- 
dizała wywiad co do jego o*oby,  i poste­
runkowy parokrotnie zachodził do miesz­
kania Czniiozmianów, czem Maciejko był

Rewizja u rodziców Maciejki
Co do losów Maciejki po opuszczeniu 

domu Czuczmanów, to pod koniec lipca 
wkradł się chyłkiem i zabrał swoją bie­
liznę, później zatelefonował do wujia, że 
w najbliższą niedzielę żeni się i odłożył 
zaraz słuchawkę. Brat Maciejki zeznał, 
że w parę- tygodni po ucieczce od ciotki 
Grzegorz zjawił się nagie i mówił, że 
spóźnił się z urlopu, wobec czego nie ma 
poco wracać do wuja i idzie dalej szu­
kać pracy. Kolega jego, Olcksa Knysiz 
wddteiał Maciejkę przechodzącego we 
Lwowie ulicą wieczorem. Był w ,jpum- 
padh“ i włosy miał krótko strzyżone, choć 
dawtniej nosił włosy długie. Matka wi­
działa <go po ra® ostatni w maju 1954 r. i 
nie słyszała, co się z nim stało, od czasu

Oddziały bojowe, wywiad kobiecy 
i krwawa „robota”

Na polecenie Bandery, którego PidŁaj- 
ny uważał za wybita ego członka OUN., 
lec® o którym nie wiedział, że jest pro- 
wddnykiem knajowyin. Pidlhajny objął 
na jesieni 1933 r. kieiownictwo jednego 
z 2 odziałów bojowych OUN. we Lwio-, 
wiie. Do -oddziału tego należał Eugenjusz 
Kaczmarski, któremu podlegała trójka 
łożona z Mirona Koroły szyna, Grzegorza 
Maciejki i jakiegoś mężczyzny określone­
go pseudonimem „Żeliźnfak'’. Na czele 
w-ywiad-u bojowego przy tym OcUdziale 
stał Roman Myhal, który kontaktował się 
zarówno z Pidhajnym, jak i wprost z 
Banderą. Myhalowi -podlegał wywiad ko­
biecy, do którego należało szereg dlzieiw- 
1 zą|ts a wśród nich Katarzyna Zarycka.

Na wiosnę 1934 r. Bandera oznajmił 
Pidhajnemu, że władze zagraniczne OUN 
żądają od władz krajowych wykazania 
się nową robotą bojową. Następnie w po­
łowie 1934 ir. a więc w okresie pobytu 
Lebeda we Lwowie, Baindtera dał Pidhaj 
nemu- do zrozumienia, że jest w planie ja 
kaś poważniejsza robota, alle gdzieś da­
lej, na innym terenie, tj. nie w Małopoł- 
sce Wschodniej Mówił też Bandera, że 
w związku z Ową „irobotą“, a raczej na 
skutek niej za* 'oso wam; będlą wobec u- 
knaiaców rąuirąue. Mówuł, że trzeba bę­

żonych wespół z tymi, którzy miu w wy­
konaniu zamachu pomagali. Nie od rze­
czy zatem będzie zaspokoić ciekawość 
Czytelników i nakreślić sylwetkę Maciej 
ki ma podstawie aktu oskairhenia.

Maciejki
b. zdenerwowany, tłumaczył się, Se niie 
jest nic winny, jednak na wszelkie upo­
mnienia i przestrogi ciotki reagował nie­
chętnie, twierdząc, że „policja aresztuje 
w ogóle wszystkich m łodych nkrahiców‘‘

Ucieczka z domu
Jesizoze dawniej zwierzał się, że pnzez 

nieporozumienie przyczynił się do ujęcia 
Mycyka, uciekającego po dokonaniu za­
bójstwa. Naogoł byi skryty i małomówny 
robił wrażenie roztargnionego. Zajmował 
się sportem, i kiedyś pochwalił się w,ujo- 
wi, że w biegu na przełaj wziął pierwszą 
nagrody. W czerwcu 1934 roku Maciejko 
wydalił się z domiu niespodziewanie i 
więcej już go nie widziano. Od paru ty­
godni był zdenerwowany i podniecony. 
Przed zniknięciem zapowiedział ciotce, 
że chce wyjechał na urlop Czuozimanowa 
nie chciała mu na to zezwolić i radziła 
uidać się na wakacje później na ko.onję 
higienicznego Towarzystwa ukraińskie­
go. Gdy obstawał przy swojem, ciotka 
zirytowana odpowiedziała, źe jeśli nie 
chce .pozostać, może się wogóle z domu 
wynosić. Tego dnia,choć miał wrócić wie 
czoremi, więcej się nie pokazał. Dokąd 
udał się, domownicy nie wiedzą, wszak 
że niie do rodiziców do SzOzerca. Opuez 
czając dom, wziął zc sobą ubranie popie­
late, & prócz tego 2 pary spodni, czarn? 
w paski i krótkie (pumpy), jasny zielon 
kawy płaszcz letni, kupiony na wiosnę 
p:<zez ciotkę, parę sztuk bielizny, staire 
koszule wuja. Koszule te były szyte na 
miarę wc Lwowie z mankietami do przy­
pinania.

tajemniczego porzucenia domu Czuczma- 
nów. Rewizja u rodiziców w Szozercu nie 
dostarczyła dowodów winy, znaleziono 
tylko ważne fotografie grupowe, przed 
stawiające Maciejkę wśród innych męż­
czyzn. Fóto-grafje te powiększono do do­
datkowego okazania świadkom pościgu, 
którzy stwierdzili podobieństwo, a na­
wet kategorycznie rozpoznali sprawcę za 
machu, ściganego dnia 15 czerwca na u- 
’ i aach Warszawy.

* * *
Po zobrazowaniu sylwetki Maciejki na­

leży się teraz przyjrzeć, jak został on 
wiciągmięty do „roboty4. Ujawniają to 
zeznania Pidhajnego, które, według aktu 
■oskarżenia brzmią następująco:

dzie sformować „zielone kadry młodych 
ukraińców“. Zapomocą tych kadr mło­
dzież miałaby podjąć walkę partyzancką

Pidhaj/ny z polecenia Bandery dostar- 
zył mu d'la Łelbeda pistolet F. N. kał. 

6,35, nabiły prze® Kaczmarskiego. Pid- 
hajaiy wyjaśnia., że od początku grudnia 
1933 r. organizował na rozkaz Bandery 
zamach nia podkomisarza straży więzien­
nej we Lwowie, Władysława Kossobudiz- 
kiiego. Pa rok-.otne próby zabicia Kosso- 
budzkieiko, w warumkach dająjcych za­
machowcy szanse ucieczki nie powiodły 
się, wobec czego w imaj u 1934 <r. Bandera 
polecił urządzić zamach na ulicy przed 
gmachem więzienia choćby z narażeniem 
sprawcy na schwytanie i w tym celu na­
kazał P i JŁ<ajmemu zapytać ludzi Kaczmar 
•kiego, który ® mich zgłasza się na ocho­
tnika.

Pamiętaj o Funduszu
Obrony Morskiej.

spotkać po stronie czeskiej w Jasiuie 
Jarosława Baranowskiego. Biaranowski. 
narzeczony Czeremyńskiej jest jednym 
z najwybit-niejisizych działaczy OUN., 
przebywa stale w Czechosłowacji i pełni 
fuinkcje łącznika między zagramiczmym 
Prowodem, a krajową egzekutywą.

Jas ima jest miejscowością podlgónską- 
położoną w Czechosłowacji na wschod­
nim Podkarpaciu w odległości około 10 
kim. od granicy polskiej pozy linji kole­
jowej, idącej od Stanisławowa przez Na- 
dwórnę, Jammę i Worochtę. Maluca i 
Czeremyńska wyruszyli do Janimy dn. 
25 Iilpcia, zatnzymu/jąc się po drodze w 
Jamej w pensjonacie rodziców oskarżonej 
Katarzyny Zaryckiej. Nasitępmie dotanli 
db Jasimy, przeszedłszy granicę niełega’ 
nie górami. Tam spotkali Baramowskiego 
który wyraził zgodę na przyjęcie „Gon­
ty" i zadecydował, że kędizrle go oczeki­
wał w Jasinie din. 5 sdanpmia i że ma. go 
tam przyprowadzić Jarosław Rak, kitóry, 
jak wyjaśnia Maluca, zajmował jedlno z 
kierowniczych stanowisk w referacie .pno 
paigiandowym OUN. we Lwowie. Czerer 
myńska pozostała z Bararaowskim w Ja- 
sinie, Mafliuca zaś wyruszył >w drogę po- 
wToitną^ aby zorganizować uanówiotną 
Przeprawę. Maciejki. No początek udał 
się do Ja min ej, gdzie zatrzymał się w 
pOn&jonacie Zaryickich. Następnie Maiu-

Ja-mnej i oczekiwać na dworcu, lub w 
pensjonacie Zaryckich znanego mu Jaro- 
sława Raka. Pnzy tem widlzeniiu Maluca 
raz jeszcze zaopatrzył Maciejkę w gotó­
wkę, dając mu 25 zł. Następnie Maluca 
udM się do Lwowa i przekazał Rakowi 
polecenie Baramowskiego. Rak 8 sierpnia 
zawiadomił go, że wykonał polecenie i o- 
wego mężczyznę „oddał Baranowskiemu" 

Pnzesłuichani w charakterze oskarżo­
nych Katarzy ma • Za rycka ur. w r. 1914 
studentka Połitećhmiki i Jarosław Rak 
uin. w 1908 r., aplikant adwokacki, wy­
pierali sdę początkowo jakiegokolwiek 
związku- z tą sprawą, następnie jednak 
przyzmafli, źe w sobotę 4sierpnja w połud­
nie Zarycką odwiedził w pensjonacie mł41 
dy mężczyzna, który przedstawił się jako 
Bohdan. Mężczyznę tęgo Zarycka rozpo­
znała z fotografji Grzegorza Maciejki. 
4 sierpnia przyjechał również znajomy 
ich Jarosław Rak. Wszyscy troje udali 
się do pensjonatu, umawiająic się, że Dł 
zajutrz w niedzielę rano, pójdą z wyciecz­
ką na górę Kukuł. Podkziss t^yoreczki. 
wdbiew pienwotnemu płamowd ski aro wab 
się ku przełęczy Tatarskiej. Około godz. 
11 Zarycka oraz jej towarzyszka Świę­
cicka, czu/jąc sdę zmęczonfa, pozostały na 
miejscu, Rak zaś z owym Bohdamcm po­
szedł daleji, zapowiadając, że wrócą w 
ciągru godziny. Ostatecznie po 5 godzi- 
naich wrócił tylko Rak i wyjaśnił, że w 

z strony granicy wy biegł
jakiś mężczyzna i zawołał na nich „Hal- 
lo", na co Boh dian przeszedł gutandcę i po- 
został tanu z n/owym znajomym.

Wyjazd Maciejki do Warszawy „na Pierackiego" 
i zamach

O zgłoszeniu sdę Maciejki na ochotnika 
Pidhajiny powiadomił Banderę, ten jed1- 
nak oświadczył, że chce użyć go do in­
nej roboty poza Lwowem. Maciejko, 
pseud. „Gonta" wyraził zgodę i zapowie­
dział, że „weźmie o-nlop odl swego wuja 
i powie mu że jedteie na waikacje do ro­
dziców". W początku czerwca Bandera 
powiedział Pidihajnemu. że „Gonta“ od 
nas odchodzi, oo Pidhajny zrozumiał ja­
ko zapowiedź wyjazdu Maciejki na ro­
botę. Na żądanie Bandery, Pidlhajny do­
starczył imiu dila Maciejki pistolet „Hisz­
pan 7,65“ użyty poprzednio do zabójstwa 
Baczyńskiego. Bandera podczas tego spot­
kania podszedł do jakiegoś mężczyzny 
stojącego w odległości 15—20 kroków i 
oddał mu ipdstólat. W mężczyźnie tym Pid 
hajoy poznał Maciejkę.

Wkrótce potem Kaczmarski dlał Pid- 
hajtnemu do zrozumienia, że wie, iż „Gon 
ta" wyjechał do Warszawy „na Pierackie­
go", Bandera zaś zwrócił się do Pidhaj- 
n-ego z zapytaniem o nazwisiko „Gonty“. 
Jak eię okazało, Bandera dowiedział się, 
że Hryć Maciejko zostawił w domiu wu- 
jia kartkę z wiadomością, iż jedzie na wy­
cieczkę, z której już pewnie nie wróci i 
Bandera chciał spraiwdzić, czy ów Ma­
ciejko jfst właśnie „Gontą“, a kiedy mit 

Powrót Maciejki do Lwowa i jego opowieść 
o' tem, jak dokonał zamachu

Myhal i Kaczmarski twierdzą, że nic
nie wiedzieli o gotującym się zamachu. 
Myhail wyjiaśnia, źe Maciejkę poznał do­
piero po zabójstwie. Kaczmarski zaś. źe 
po raz ostatni pnzed tym zamachem wi­
dział Maciejkę w -osfatinich dniach maja, 
bądź z początkiem czerwca, kiedy to na 
polecenie Pidhajoego wyznaczył Maciejce 
kontakt z Banderą.

Następnie Kaczmarski po raz ipierwsizy 
zobaczył Maciejkę, z końcem czerwca, 
luib w pierwszych dtoiach lipca 1934 r. we 
Lwowie. Maciejko „z tajemniczą miną" 
oświadczył Kaczmarski emu, że wraca z 
podróży, że był w Warszawie i wzjął n- 
dział w zabójstwie ministra Pierackiego. 
W dalszym ciągu Kaozuniairski, Myhial i 
Maliuca zgodnie wyjaśniają, że Maciejko 
został skonfroniowaaiy z nimi. Maciejko 
oświadczył, żie wraca z Warszawy, i źe 
opis jego ucieczki po zamachu podany

Ucieczka Maciejki do Czechosłowacji
Poaiewż jedmak Maciejko narzekał, żeica spotkał się z Maciejką i kazał mu sta­

wę Lwowie czuł się niepewnie, Malucajwić się w sobotę 4 sierpnia wieczorem w 
czynił przygotowania do odstawienia go 
do Czechosłowacju W tym celu zwrócił 
się do Anny Czeremyńskiej o nawiąza­
nie kontaktu z zaguniciżnemi czynnika­
mi OUN. Czeremyń-ka zawiaJomiła go, 
że w najbliższych dlniach spodziewa się

zecjarck ■ 
antym a g netyczny

to potwierdzono „omal nie zwarjował ze 
złości". Banidena odig-ażał się, iiż „tego 
durnia“ (tj. Maciejkę) trzeba będzie spo 
wrotem ściągnąć z Warszawy.

Jak wiadomo, te prawdziwe, czy zmy­
ślone zabiegi Pidlhajnego nie odniosły 
skutku. Maciejko dokonał zamachu.

Przypatrzmy się teraz drodze jego y 
ucieeżki, w świetle zeznań Myhala, Kacz­
marskiego i Malucy. Wiadomo że Ma­
ciejko po dokonaniu zamachu uidał się. do 
Lublina, a następnie do Lwowa.

przez piasę jest zgodny z rzeczywisto­
ścią. Miał rzucić bombę w chiwiłi kiedy 
minister będzie z samochodu wysiadał. 
Jednakże, jak mówdł, mimo, że w tym 
momencie zrobił wszystko afny botaba 
eksplodowała, stwierdził, źe „w bombie 
nic się nie robi". Zrozumiał tedy, że bom 
ba nie wybuchnie, schował ją, poszedll 
za mimik krem do budyńlui i tam go zabił 
z rewolweru. Faktem nie zastania Skyby 
w umówionem miejscu po zamachu Ma­
ciejko nie był zdsńwiioiny, gdyż on i Sky- 
ba byli przygotowani,że wybuch bomby 
spowoduje śmierć nietylko ministra, ale 
i Maciejki.

Maciejko prosił Mtaiuce o wysizukanie 
mu jakiegoś mieszkania, o gotówkę i po- 
moc w przedostaniu się do Czechosłowa­
cji. Zgodnie z prośbą Maciejki Maduta 
wyrobił mu mieszkanie kolejno w kdku 
miejsciach.
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CZY AKCIE MlTOGY UNY
MOGĄ STRACIC NA AKTUALNOŚCI?

Bardzo często słyszy się wyrażaną 
apinję, z reguły przez ludzi, którzy nie 
mieli styczności z kursami, urządzane 
mi przez LOPP., że przygotowanie cy­
wilnej ludności do obrony przeeiwlot- 
niczo-gazowej niema najmniejszego 
sensu, bo metody oplg, opierają się 
przeciera na doświadczeniach poczy­
nionych w ostatniej wojnie,'czyli że 
są już przestarzałe, że do przyszłej 
wojny wrogowie nasi przygotowują 
nowe gazy bez porównania więcej 
trujące, przenikające przez wszystko 
przed którymi wogóle nie będzie ra­
tunku. Zadania te są oparte na falezy 
wej podstaowie, bo aby tak być mo- 
>gło. to wrogowie nasi nie musiełiby 
być nie takimi ludźmi, jak my sami 
ale conajm-niej adeptami czarnej mag 
ji, lub wręcz bogami.

Wyobraźni ysobie plastycznie taką 
sytuację, że ma istnieć jakiś przyipuBZ 
czalny gaz, przed którym żadne środ­
ki ochronne nie mogą obronić. Przc- 
dewszyetlkiem istnieje trudność orzy 
wynalezieniu go i sformułowaniu, bo 
chemik, który go otrzymuje przy naj­
mniejszej nieostrożności został zabi­
ty, zanim zdążył napisać wzór che­
miczny i sposób otrzymania. Dalej fa­
brykacja takiego gazu na wielką ska­
lę przedstawia niepokonane trudności, 
gdyż robotnicy po otrzymaniu małych 
już poreyj padają jak muchy. A prze 
cięż po sfabrykowaniu trzeba nim 
jeszcze ponapełniać bomby.
' Z tego, co opisano powyżej w spo­

sób przesadzony, wynika w każdym 
razie, że jeżeli gaz jakiś ma być pro­
dukowany i to produkowany masowo, 
w> musi istnieć możliwość zabezpie­
czenia przed nim produkujących. Je­
żeli zaś taki sposób istnieje, to można 
go również zastosować do obrony 
przeciwtgazowej.

W praktyce laboratoryjnej mamy 
często do czynienia z substancjami 
silnie trującemi i żrącemi. a Chociaż 
ich ilość i różnorodność są znaczni, 
większe, niż znanych gazów bojowych 
jednak do zabezpieczenia się przed 
nimi wystarczy parę środków pro­
stych i nie różniących się zasadniczo 
od metod, stosowanych przez O.P.L.G. 
bierną, a które wystarczają zupełnie 
pomimo, że aparatura uszczelniona, w 
której się te substancje znajdują, 
musi wytrzymać nie fcilika, ale kilka­
set godzin działania, a pozatem prze­
ważnie wysoką temperaturę, sięgają­
cą kilkuset stopni i zwiększone ciśnie­
nia, z czem w terenie zagazowanym 
nie ma się wcale do czynienia.

Z drugiej strony liczba znanych już 
związków chemicznych organicznych 
przewyższa 50.000, a razem ze związ­
kami ^riieoriganicznemi dochodzi do 
pół miljona. Naturalnie w tej liczbie 
związków większość już została wy­
naleziona, obecnie musi się stosować 
coraz trudniejsze i bardziej zawiłe 
metody otrzymywania nowych związ­
ków, więc o rewelacje w tej dziedzi­
nie jest dość trudno. Dodajmy, że aby 
wybrać tych kilka gazów, które sto­
sowano w ostatniej wojnie, zbadano 
bardzo wiele związków chemicznych 
i bardzo wiele musimy odrzucie, jako 
nieużyteczne z tych, czy innych po­
wodów. Przesadnych więc obaw w tej 
dziedzinie niema.

Wszystkie państwa bardzo energicz­
nie pracują w dziedzinie obrony prze­
ciwgazowej, literatura fachowa pełna 
jest nowych modyfikacyj metod obro 
ny. Każde podejrzenie o możliwości 
zastosowania nowej substancji do

Tani i pięknie położony 9
ZAKŁAD LECZNICZY w 

NAŁĘCZOWIE 
Jedyna w Polsce woda naprawdę 

hypotoniczna.
Ryesałty 3 tygodniowe 220 zł. 

pobyt, utrzymanie, kuracja, lekarz 
W Parka orkiestra Dzierżanow­
skiego. — Rozrywki. 4243 

wojny gazowej, znajduje odpowiedź 
w nowych sposobach przeciwdziałania.

Dodać jeszcze należy, że metody 
obrony zmieniają się niewiele. Jeśli 
więc ktoś przeszkoli się obecnie w 
oplg., to wrazie wojny nie potrzebuje 
się obawiać, że mu jego wiedza nie 
wystarczy, że będzie przestarzała. Co 
najwyżej douczy się nieco szczegółów 
nowych, ogólnych jednak zasad obro

Całe Zagłębie w rękach Niemiec
Echa okupacji niemieckiej w Polsce

W roku bieżącym mija ciekaw;. 20 
rocznica, mianowicie rocznica układu 
austrjacko - pruskiego dotyczącego 
okupacji b. Kongresówki w czasie woj 
ny światowej.

Świeżo ukazała się drukiem cieka­
wa praca b. oficera austriackiego 
sztabu generalnego w Wiedniu pułk. 
Artura Haussnera o polskiej polityce 
państw centralnych. Praca ta jest pró­
bą rehabilitacji austrjackich władz 
okupacyjnych. Przynosi ona ciekawe 
szczegóły o zatargach austrjacko-nie- 
tnieckich na tle polityki polskiej i 
orzypomina zapomnianą już i mało 
znaną umowę zawartą w Katowicach 
dnia 22 kwietnia 1915 r., na podsta­
wie której rozgraniczono strefę wpły-

KALENDARZYK

ZAGŁĘBIE: „Nie miała baba kłopotu'-.
PAŁACE: „Napad na Kongo'1. 
EDEN: Seąuoia.
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Dziś Feliksa
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Wschód słońca 7 m. 5. 
Zachód „ 15 m. 54.

Kina w Sosnowcu grają dziś

XX------
X PORANEK KU UCZCZENIU BITWY 
POD KRZYWOPŁOTAMI. Rada pow. r0 
dzicy rezerwistów w Sosnowcu urządza 
dnia 24 ban., w niedzielę, o godz. 11, w 
kinie „Pałace", uroczysty -poranek ku uoz 
czeniu 21 rocznicy bitwy pod Krzywoipfo- 
tami. Na program złoża się przemówienie, 
występy wok-aImo-auiuzyczne, deklamacje 
i film pod tyt. „Ułani, niani..." Czysty 
dochód przeznacza się na przedszkola i 
dożywianie dzieci w poszczegóiinych Ko­
lach R. R. i Z. R.

X ZARZĄD ODDZIAŁU PCK w Sos 
nowcu dziękuje gminie wyznania żydow­
skiego w Sosnowcu za złożoną ofiarę w 
sumie zł. 100 (słownie: złotych sto), na 
rzecz Polskiego ,Czerwonego Krzyża.

Sekretarka biura PCK. L. Kruczkowska

XKONKURS DEKLAMATORSKI. MKR 
„Kuźni Młodych’1 w Sosnowcu urządził 
dnia 17 bm. konkurs deklamatorski o ty­
to! mistrza i mistrzyni Zagłębia Dąbrow­
skiego i Śląska. Jury w osobach pp. prof. 
dr. Makowską, prof. Baciówna, prof. dr. 
Deipowski, Wolska, Lęmpert i Budzyński 
przyznało tytuł mistrzyni kol. Zieliń­
skiej, gimn. Rzadkiaw-iezowej Oraz wy- 
óźmiło koi. kod. Burakówinę, gimn. Pla­

ter i Viewegerównę, sizk, handl. Kr. Jad- 
wilgi. Mistrzem został kol. Kurzyna, 
giann. Staszica, wyróżniono kol. Omow- 
skiego, gi<mn. Prusa. Widlzów około 200. 
Poziom dość wysoki.

X BACZNOŚĆ PEOWIACY. Zarząd ko­
ła powiatowego będzińskiego Związku 
Peowiaków przypomina wszystkim dele­
gatom, że IV zwyczajny zjazd delegatów 
koła powiatowego odbędzie się w dniu 
24 Listopada 1985 roku o godz. 10 w lo­
kata własnym w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Kolejowa 4. Obecność wszysifkiclh dele­
gatów obowiązkową 

ny nie zmieni.
Należy więc ufać fachowcom, któ­

rzy poświęcają się zagadnieniom 
OPLG. i ułatwić im zadanie zabezpie 
ezenia społeczeństwa przed aktami 
wojny lotniczo-gazowej przez prze­
szkolenie się w OPLG. w tym małym 
zakresie, jaki jest przeznaczony dla 
ludności cywilnej.

Dr. Zofja Stephkio-Suchowiakowa.

wów austrjackich i niemieckich na 
terenie b. Kongresówki.

Z umowy tej wynika, że Niemcy 
miały wtedy zdecydowane plany za­
borcze co do całego Zdgłębia Dąbrow­
skiego aż po Częstochowę. Umowa ka­
towicka była uzupełnieniem poprzed­
niej umowy, zawartej pomiędzy Au- 
strją a Niemcami w Poznaniu w sty­
czniu 1915 r.

Płk. Haussner przytacza w swej 
nracy tajne i mało znane dokumenty 
niemieckiej Izby handlowej z Opola 
z końca 1915 r., w którym to doku­
mencie przedstawione są plany całko­
witej aneksji Zagłębia Dąbrowskiego 
na rzecz Niemiec.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dz-iś dnia, 20 bm, o godz. 8 wiecz. teatr 

miejski z Sosnowca gra na Niemcach w sali 
klubu przebojową komedję muzyczną p. t.
Muzyka na ulicy“.
Jutro dnia 21 bm. o godz. 4.30 popoł. 

jrzedstawienie dla młodzieży szkolnej d-ra- 
ina4 Andrzeja Struga pt. „Dziejś jednego 
pocisku*.  Wieczorem o godz. 8.30 świetna 
kcmedja Michała Bałuckiego pt. „Klub ka- 
wa-lerów**.  Bile«ty w cenie od 25 gr

W przygotowaniu świetna komwja G. B. 
Shaw a pt. „Nigdv nic nie wiadomo**  w re­
żyser ji J. Gołaszewskiego, w której ukaże 
się świeżo pozyskamy komik, artysta &cen 
lwowskich i poznańskich, p. Ewa-rd Fertner.

------ XX------

J.E. ks. biskup Kubina
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM
Jak zapowiadał. &ny, wczoraj przy­

był do Sosnowca Pasierz diecezji Czę 
stochowskiej J. E. ks. biskup dr. T- 
Kubina.

Wczoraj ks. biskup odbył na pleba­
nii w Sosnowcu konferencję z ducho­
wieństwem dekanatu Będzińskiego.

Dzisiaj J. E ks. biskup odwiedź 
.nową parafję ną Niemcach oraz obej­
rzy nowobudujący się Dom katolicki 
w Będ z u ie.

Jutro ks. biskup przeprowadzi w 
Grodźou konferencję z duchowień­
stwem dekanatu Dąbrowskiego, po­
czem odjedzie do Częstochowy.

----- xx-----
X ODPRAWA wodzów zucho 
WYCH hufca dąlbr. odbędzie się dn. 23 
bm. o godz. 17 w sokole n<r. 6 w Dąbro­
wie Górniczej na Redeuie. Obe mość 
wszystkich wodzów konieczna.

m. p- W. Kowalski, namiestnik hufca.

Nie będzie potrącania zaliczek
przy pensjach urzędniczych

kólnik, w którym zarządził aż do od­
wołania całkowite wstrzymanie potrą­
cania rat zaliczek na uposażenia, 
przyznanych do dnia 12 listopada rb. 
tunkcjonarjuszom państwowym i za­
wodowym wojskowym, których wy­
nagrodzenie podlega specjalnemu po­
datkowi od specjalnych wynagrodzeń, 
wypłacanych z funduszów publicz­
nych. Zarządzenie to zostanie wpro- 
wadzone. w życie już przy wypłacie

i uposażenia za mieąjac itrudzień rb.

W związku z nowemi obciążeniami 
pracowników -państwo-wy eh, które 
wprowadzone zostały oetatniemi de­
kretami, rząd zmierza do częściowego 
'konapeneowania ich w drodze szere­
gu ulg i o-bniżek kosztów utrzymania.

Ost2tmo wydane zostało zarządze­
nie w sprawie rozłożenia na 10 rat 
pozostaiycjh. jeszcze do wpłacenia raf 
pożyczki inwestycyjnej.

Obecnie minister skarbu wvdał o-

Z UŚMIECHEM.

SANKCJE
Przywóz i wywóz z ItaJji przerwany,
I pomarańczy i wina nie kujpim.
Ligi Narodów ziszczają się plany.
Że się w tan sposób Włochów w skórę łtupi. 
Dla eksporterów też straży olbrzymie: 
Niemaisiz już węgla angielskiego w Rzymie.

Szkoda dla Anglja, Polska taż coś straci 
I Francja również czegoś nie wywiezie.
Nie wiem, czy to się tak bandizo opłaca 
Stawanie wptoprzek abisyńiskiej ez&zi. 
Nie napełniają Włochów sankcje trwogą,
Bo wszystko kupią, tylko drogą.

Któż z jpm naprawdę w taką rzecz uwierzy, 
Że ktoś tam z zyskiem towarów nie sprzeda? 
Sankcje to chyba znowu kawał świeży,
Lecz świat na kawał ten się już wizaąć nie da 
I wie, że cedniej w czarnych biją kule, 
Niż owe sankcje znów w czarne koszule.

Ko-Slek.

| WOJSKOWE |
- mego typu poleca: L. FLAK | 
s 8478 BĘDZIN, DOJAZDOWA 5. I

Renty sieroce dzieci 
PRZYBRANYCH I NIEŚLUBNYCH
Do uibezpieczaJni społecznych kierowa­

ne są niejednokrotnie zapytania o upr-aw 
nje-nia dlzieci przybranych i nieślubnych w 
zakresie rant sierocych. Otóż wyjaśnić 
należy, że renta sieroca (t.j. jedna piąta 
renity, z jakiej korzystał ubezpieczony, 
luib do jakiej uprawniony był w chwili 
śmierci) przysługuje tym dzieciom na­
rów ni z dizaeómd ślni-bnemi.

Dzieci nieślubne mają, w stosunku do 
matki te same prawa, jakie przysługują 
d-zieciom ślubnym; w stosunku zaś do oj­
ca tylko w tym przypadku., jeżeli ojco­
stwo zostało już za życia ojca sądowni3 
ustalone, a-lbo w wypadku, gdy ojcostwo 
zostało pozasądownie uznane i ubezpie­
czony łożył na utrzymanie dziecka, a w 
razie, gdy dziecko urodziło się dopiero 
po śmierci ojca, jeśli ojcostwo zostało u- 
stalone sądownie.

Dzieci prtzybra-ne mają prawo do rent 
sierocych, jeśli zostały przybrane prze<*  
powstaniem prawa d'o renty i jeżeli mi« 
maJĄ prawa do renty ani po ojcu, ani po 
mątca,

XUBEZPIECZENIE W RAZIE NIEZDOL 
NOśCI DO PRACY. Na ji wyższy Trybu­
nał Adtaiin. o-nzdkł, że pracownik, który 
w chwili rozpoczęcia swego zatrudnienia 
był zdolny do wykonywania zawodu i 
podlegał obowiązkowi ubezpieczenia, 
zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczyipospolitej o ubezpieczeniu praco w 
ników umysłowych, a następnie uLaei-ł 
tę zdolność — przeetaje podlegać obo­
wiązkowi ubezpieczenia. W wypadkach 
tych nie ma znaczenia okoliczność, czy 
pracownik faktycznie pozostaje .nadal w 
zatrudnieniu, lub czy n.albył pra.wo do 
renty inwalidzkiej wtzględnie starczej.
X WYBÓR DELEGATÓW. Dn. 23 lim. 
odbędą s-ię wybory delegatów robotni­
czych w fabryce Huiliczyńskiego w Sos­
no- won.
X O CENNIK PLAC. Dn. 26 bm. odbę­
dzie się w Inspektoracie pracy w Sos­
nowcu konfeue-n-cja w sprawię, unormo­
wania cennika ,p|ac na kopalni ,.Dorotę 
Sprawa ta. w swoim czasie była omawia­
na już na konferencjach, jednakie zo^.fa­
ta odroczona.
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Zdradziła go zmienność tuszy I
Słodki okład na brzuchu

Od pewnego czasu na linji Kraków 
~7 Częstochowa jeździł pociągami za 
“Setem okręgowym starszy, przy­
swoicie ubrany izraelita, z przysłowie 
wą teczką pod pachą, mający wygląd 
•ypcwego komiwojażera. Griin nie 
?WTóciłby na siebie może niczyjej u- 
"agi. gdyby nie nadzwyczajna zmien­
ność tuszy, która z rozmiarów za­
trważająco okazałych . przechodziła 
czasem do stanu chorobliwie chude­
go, a że działo się to w zbyt szybkich 
“kresach,' przeto bezustannie knrsui-’- 
«v po owej linji agent, zainteresował 
Uwagę straży granicznej z placówki 
Będzin.

Pewnego dnia, kiedy ciekawy pasa­
żer znów zawitał do pociągu osobo­
wego na Katowice, znajdując się wła­
śnie w stanie wybitnie okazałym, fun- 
kcjonarjusze placówki poprosili ro 
do siebie. Tu poczęto badać Griina do­
kładnie. Pasażer wówczas chudy je­
chał dopiero w kierunku Niemiec. 
Fu-gilares napełniony był banknotami 
“a ogólna sumę około 300 zł.

Nim Griin, mieszkaniec Częstocho-

Zydek z bródką w roli detektywa
Dalszy ciąg procesu o oszustwa spirytusowe

Proces w sprawie nadużyć, popełnia 
nych przez współwłaścicieli Rafinerji 
Spirytusu w Będzinie, braci Federów, 
‘rwa nadal i nie przyniósł narazie nic 
ciekawego.

Zanim przystąpimy do omówienia 
Przebiegu wczorajszego procesu, war­
to się choć pokrótce zapoznać z po­
wstaniem tej firmy, która dzięki, nie­
uczciwym machinacjom ich właścicip 
li naraziła skarb państwa na olbrzy­
mie straty.

W 1927 rofcu Federowie zawarł' 
spółkę, mającą na celu przetwarzanie 
surogatu spirytusu, dostarczanego im 
przez Dyrekcję państwowych mono­
poli w Warszawie. Początkowo refcty 
fikacja otrzymała od dyrekcji około 
300 tys. litrów surówki do przerobie­
nia. Zły stan interesów przyczynił się 
zmniejszony został do połowy, gdyż 
rektyfikacje te nie były chętnie wi­
dziane przez dyrekcie monopoli w 
Warszawie, jako niezbyt godna zaufr 
nia. Zły stan interesów przyczył sie 
do tego, że Federowie zerwali z do­
tychczasowymi swymi spólnikami, za­
wiązując nową spółkę z osobami wy­
soko ustosunkowanemi w Warszawie.

Niezwłocznie po zawarciu tej spółki 
firma otrzymała, na slkutek starań 
jednego z nowo przyjętych spójni­
ków, koncesję na oczyszczenie surów­
ki- początków-" 390 tys. litrów, a na­
stępnie 600 tys., w końcu zaś około 
miljona rocznie.

Rzeez prosta, że od chwili powię­
kszenia Federom przydziału, firma 
<aczęła się ooraz lepiej rozwijać, przy 
nosząc ich właścicelom duże-zyski. Od 
chwili powstania nowej spółki upłynę 
to kilka lat, gdy nagle pękła bomba. Pe 
wnego razy, a było to w marcu 1932 
roku do biura Ochrony rynku w' dy­
rekcji T. M. S. w Warszawie zgłosili 
się niejaki Gustaw Wajnsztok i o- 
wiadczył, że za wynagrodzeniom 10 

tys. złotych udzieli informacvT» w 
której rektyfikacji, poza Warszawą, 
sprzedawany jest nielegalnie spiry­
tus. W związku z tem doniesieniem 
Dyrekcja monopolu delegowała swe­
go funkcjonarji sza, radcę Eudclma- 
na, któremu polecił przeprowadzenie 
dochodzeń. Przyjechawszy z Endel- 
juanem do Będzina, Wajnsztok o- 
swiadczył, że potajemnym wywozem 
‘-pirytusu zajmują się bracia Federo- 
u!e'. jednak następnego dnia
, ajnsztok cofnął się i oświadczył En 
■ limanowi, że spowodu braku pienię 
izy musi wyjechać do Warszawy. 

’ Prowadząc dochodzenie na własna
rękę, radca Ęndelman spostrzegł, żr
ustawicznie śledzi go jakiś żydek z
bródką. Jak mu mówiono miał to być
Jeden z Federów. Ponieważ dochodze­
nia nie dały żadnych rezultatów En-
delmaa wrócił do Warszawy, gdzie

wy, zdołał się skomunikować z rodzi­
ną, straż graniczna Będzin porozumia­
ła się błyskawicznie z inspektoratem 
straży gran, w Częstochowie, który 
przeprowadził rewizję w mieszkaniu 
prywatnem czapnika Griina. Próżno 
twierdziła małżonka czapnika, że 
Griin odwozi jedynie większe trans­
porty czapek do Lwowa. Funkcjona­
riusze przeszukali dokładnie mieszka­
nie, a następnie skierowali się na po­
dwórze, gdzie w komórce od drzewa, 
pod zwłami waty, znaleziono „corpus 
delicti‘‘ — 16 kg. sacharyny.

Dokładne dochodzenie przez inspe­
ktorat częstochowski ustaliło, iż na li­
nji Częstochowa — Lwów operowała 
świetnie zorganizowana szajka prze­
mytnicza, której hersztami byli bra­
cia Sno-pkowscy Abram i Mordka. Orni 
to weszli w porozumienie z Griinem, 
przyjęli go w roli agenta, zaku-pili 
dlań bilet kolejowy, za którym Griin 
jeździł z przemyconym z Niemiec to­
warem do Lwowa, gdzie szajka posia­
dała swych stałych odbiorców. Poza 

dowiedział się, że Wejnsztok znalazł­
szy się w Warszawie utrzymywał sto­
sunki z jakąś młodą kobietą, której 
dawał drogie prezenty. Na podstawie 
ych spostrzeżeń Ęndelman doszedł 

do wniosku, że Wajnsztok, a może na 
wet ktoś z urzędników Dyrekc;: mo­
nopolu w Warszawie informował Fe­
derów o celu jego przybycia do Bę­
dzina. Od tego czasu wypadki poto­
czyły się z błyskawiczną wprost szyb 
rcścią i władze, dzięki przypadkowe-

Zatrzymanie kilku osób
w związku z wybuchem bomby pod bóżnicą

Jak już donosiliśmy, w związku z 
wybuchem ładunku amonitu pod ży­
dowskim domem modlitwy przy ulicy 
Florjańskiej w Sosnowcu, policja za­
trzymała kilkanaście osób. Po przęsłu 
chaniu większość zatrzymanych zwol­
niono kilka z-aś osób przekazano wczo 
raj do dyspozycji sędziego śledczego, 
który prowadlzi w tej sprawie dalsze 
dochodzenie.

Wczoraj w południe odbył się po­
grzeb przypadkowej ofiary wybucha. 
14-letn. Moszka Rozenbluma. Pewien 
odłam żydów usiłował urządzić z po­
grzebu manifestację. Nawoływano rów 
nież do zamknięcia sklepów żydow­
skich na znak ża-loby. Do wezwana 
tego zastosowała się część kupców ży­
dowskich. którzy pozamykali swoje

Po strasznej tragedji
w rodzinie Imieli

wywołala, niezwykłe -wrażenie w 
lem Zagłębiu Dąbrowskiem.

Była ona przedmiotem rozmów oraz 
jak zwykle się zdarza w podobnych 
wypadkach, również i tematem róż­
nych domysłów i plotek. Otóż jeszcze 
o ozem możemy stwierdzić, że prze­
bieg- strasznej t-ragedji przedstawia 
się tak, jak to podaliśmy wczoraj, 
'n-ne wersje o samobójstwie i t. p. 
są nieprawdziwe.

Komisja sądowo-lekarska dokonała 
już oględzin zwłok i prawdopodobnie 
jutro odbędżie się pogrzeb ś. p. Imie- 
lówny i Stroińskiego.

Imielowa, która dwukrotnie zraniła 
się w głowę przebywa w szpitalu 
Lbezpieczalni w Sosnowcu. Jest ona 
przytomna i w dalszym Ciągu rozpa­
cza nad tragiczną śmiercią córki.

Stan jej zdrowia jest poważny, lecz 
uda ją się utrzymać przy życiu. Ran 
na Imielowa ma być -poddana -prze­
świetleniu głowy.

aa-Niezwykła fragedja, jaka wydarzy 
la się w ub. poniedziałek wieczorem 
w mieszkaniu majstra fabryki Kul­
czyńskiego w Sosnowcu Imieli (Ko­
ściuszki 2), o której donieśliśmy szcze 
gołowo We wczorajszym numerze,

16 grudnia
PROCES J. RUTKOWSKIEJ

Głośna pnzed ipairu miesiącami Lragetlja 
rocJzamna Rułkowkieh, jaka rozsgrała się 
ua rywku w Katowicach, znajdzie wkrót­
ce swój epilog w sądzie w Katowicach. 
Jutż przed1 'kiiSiku tygodniami donieśliśmy 
o wniesieniu pnzez prokuratora aktu o- 
skarżenia przeciwko Janinie Rutkowskiej 
zabójozyn-i swego męża Stanisława Rut­
kowskiego b. pisarza hipotecznego w 
Sosnowcu, którego kilkoma st-rzałami re­
wolwerowymi pozbawiła -życia.

Jak się obecnie dowiadujemy, rozpra­
wa w Sądzie okręgowym została wyzna­
czona na dtoień 16 grudnia b.r. Os-kartżó- 
ua odpowiadać będzie z wolnsj stopy.

TUNGSRAM
znale zioną u Griina sacharyną dowie­
dziono szajce przemycenie 16 kg. te­
goż towaru. Wartość udowodnionego 
przemytu wynosiła wraz z cłem około 
30 tys. zł.

mu ujęciu u niejakiego Zylfberberga z 
Jęzora zaplombowanej beczk; ze spi­
rytusem, doszły do wniosku, że po­
chodzi ona z rafinerji Federów.

Wczorajszy, drugi dzień procesu 
ulinął na przesłuchaniu oskarżonych, 
którzy do winy aię nie przyznali. W 
związku z ich zeznaniami zadawali 
im kolejno pytanie biegli. Dzisiaj od­
będzie się przesłuchiwanie świadków, 
któro potrwa przypuszczalnie kilka 
dni.

sklepy na okres jednej godziny w po 
ludnie.

Urządzaniu jakichkolwiek demon- 
stracyj w związku z pogrzebem Ro- 
zenbluma, sprzeciwi się m. in, komi­
sarz wyznaniowej gminy żydowskiej 
p. Tencer Oraz rabin. To też gdy na 
cmentarzu żydowskim zaczęto prze­
mawiać, wówczas p. Tencer i rabin 
opuścili go. Wygłoszono dwa przemó­
wień :a.

„OPTOFOT"
Sosnowiec 3 Maja 11 Tel. 9-94 
największy wybór Radjoodbioraików 

na raty i za 6% pożyczkę Narodową

MIGAWKI.

Dom za 108 zŁ
Do całego olbrzymiego już zbioru 

paradoksów, w które tak bardzo boga­
te jest nasze życie, upływające w 
twardych objęciach kryzysu, warto tu 
dorzucić jeszcze kilka zjawisk, nie- 
dających się pomieścić w normalnym 
sposobie ludzkiego myślenia.

Oto jeden z przyjaciół naszego pi­
sma opowiada nam, że w starożytnem 
mieście Czeladzi jest nowy jednopię­
trowy domek nietyle do sprzedania, 
ile do oddania za darmo. Hietorja 
wygląda w ten sposób, że właściciel 
teog domku wybudował sobie na wła­
snym gruncie dom za 28 tys. złotych. 
Z tego połowę miał własnych pienię­
dzy, a połowę pożyczył w Banku Go­
spodarstwa Krajowego. Ale teraz do­
my w cenie spadły i dom nie jest wart 
nawet połowy tego, co kosztował. 
A raty i procenty do B. G. K. trzeba 
płacić, dochód zaś z czynszu wynosi 
zaledwie około stu złotych miesięcz­
nie. Właściciel domu. będącv na posa­
dzie. obawia się. że B. G. K. wejdzie 
mu na pensję, która i tak ledwie star 
cza na życie. Stąd prosty wniosek, że 
najlepiej byłoby pozbyć się domu i 
uratować przynajmniej całą pensję. 
Szuka więc amatora na swój dom, a 
gotów go jest oddać za darmo. Amato­
ra jednak, jak dotychczas niema. Dom 
kosztowałby tylko 108 zł., bo tyle wy 
noszą opłaty u notarjusza przy akcie 
kupna - sprzedaży.

Opowiadają nam też, że do biura 
Zjednoczonego Stowarzyszenia Wł 
ścicieli Nieruchomości w Sosnowcu 
zgłosiła się jedna z właścicielek domu 
z bardzo oryginalną prośbą. Chodzi­
ło mianowicie o ter, aby napisano jej 
podanie do Urzędu skarbowego, by 
urząd wziął jej dom na własność. 
Częstym gościem u tej kamień ićz- 
niczki jest sekwestrafor. Zadłużenie w 
urzędzie skarbowym przy jednocze- 
snem bardzo słabym wpływie z czyn­
szu wytworzyło stan beznadziejny. 
Zatem nie pozostało innego wyjścia, 
tylko złożyć dom w ofierze urzędowi 
skarbowemu.

Ale jej wytłumaczono, że to jest 
niemożliwe.

Takie to bardzo dziwne hi6tor je zda 
rzają się na naszym padole łez i po- 
datków.

Śmierć robotnika
NA PREJEŻDZIE KOLEJOWYM

Wczoraj o godzinie 6 ramo pociąg złą. 
żający z Dejbrowy do Zagórza najechał 
na przejeździ*  koło kopalni „Ftora" ro­
botnika tej kopalni, Wincentego Kucho­
wicza, lat 54, który szedł do pracy.

Uderzony w głowę buforem Żuchowiaz 
padł trupem na miejscu. Ofiara tragicz­
nego wypadku osierociła żonę i dlwoje 
dzieci.
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Drużyny ratownicze P.C.K.
W BĘDZINIE

Zarząd oddziału PCK w Sosnowcu, 
pragnąc powiększyć ilość drużyn. :atow- 
nśazycłi w Będzinie, przyjmuje kandyda­
tów i kandydatki na kuirs dla członków 
drużyn, ratowniczych PCK. Od kandy­
datów w-zgilędnie kandydatek wymagane 
jest wykształcenie 7 klas szk. powsz., 
możliwie wolny zawód, niekaralność. 
Wiek kandydatów określony jest mini­
mum 16 łat, masimum 45 lait, wiek kan­
dydatek: minimum 16 lat, masimum 40 
lat, przyczem kandydaci w wieku woj­
skowym i pOwojśkowym winni posiadać 
bezwzględnie kategorję wojsk.: 
,J>“, „E“.

Pożądam,i są kandydaci i kandydatki z 
Zawodem sztuilki kulłinarnej. Po zamknię­
ciu ziapisów, które odbywają się u p. 
insp. Jąniczaka w Będzinie — Magistrat 
w godzinach od 11 do 13, i u p. Ryppa 
w Będzinie, ul. Mikołaja Rejla. dom wła­
sny, w godzinach od 15 do 20) przepro­
wadzony zostanie kurs, o czerni zostanie 
zamiesizezooś specjalne ogłoszenie w miej 
ecowej prasie. Zorganizowanie kursu i 
powiększenia ilości druiżyn ratowniczych 
PCK ma ną c-el>u zabezpieczenia ludności 
Będzina — akcji ratowniczej na wypa­
dek wojny, łulb klęsk żywiołowych, prze­
to zapisujących się winno być jaknaj- 
więcsj.

„C",

Komunalnym w kwocie zł. 15.000 na pla­
ny i pomiary miasta. Sprawa t«ej pożycz­
ki będzie jeszcze oniaiwiauaj.n.a Radzie 
miejskiej. Zatw tetdteouo projekt reguta- 
m-inu dla miejskiej konrisji opieki spo­
łecznej. Pod koniec oanawiiano jeszcze 
szereg aktualnych 
przedmiotem obiad Rady 
Zawierciu.
X POSIEDZENIE
Jutro, t.j. w czwartek, odbędzie się po­
siedzenie Rady miejskiej w Zawierciu. 
X „DZIEŃ OŚWIATY POZASZKOL­
NEJ". Sta-riamieon Polsk. Macierzy Szkól, 
w Zawierciu w tych dniach zwołane zo­
stało zebranie organizacyjne „Dnia o- 
światy pozaszkolnej1'. Nie zebranie to 
przybyli przedstawiciele następujących 
o-rganlzacyj: Katolickie Stowarzyszenie 
młodzieży żeńskiej i męskiej, drużyny

sprawr,

RADY

którs będą 
miejskiej w

MIEJSKIEJ.

Polskiego Czerwonego Krzyża, organiza­
cja młodzieży pracującej, Zw. pracy o- 
bywatefekiej kobiet, drużyny harcerskie, 
d.użyny OPLG, ohrześcjańskie Stów, 
społecz., Zw. młodzieży Jedność i t. p. 
W dniu 15 Eta. w godzinach wieczoro­
wych, w sailii Domu ludowego odbyła się 
uroczysta akademja przy licznym udziale 
zgromadzonych, gdzie piękne przemówie­
nie o Henryku Sienkiewiczu wygłosił ks. 
kanonik Bolesław Wajzaler.
X PRZYCHÓD ZE ZBIÓRKI ULICZNEJ 
Koło przyjaciół harcerstwa podaje do 
wiadomości, że przychód ze zbiórki u- 
licznej w dln. 20 października r.b. wy­
nosił zł. 91.46, wydatki zaś zł. 8.06 oraz 
10% na LOPP. co razem stanowiło zł. 
16.40, czysty dochód przeto wyniósł 
zł. 75.06-

B. dyr. radja w Katowicach
przeciw Polskiemu Radju

-------------------

Zbrodnia matki
NIEŚLUBNEGO DZIECKA

W dniu 11 bm. 23-ietnia Teresa Bazan, 
służąca, zamieszkała w Cho-rzowie przy 
u]„ Nom jarki 4 po.odziła w szpitalu Miej 
skini w Chorzowie nieślubne dziecko płci 
żeńskiej, któ:e po opuszczeniu szpitale 
w kilka dni później prawdopodobnie poz 
bawiła źy> ia. Organa policyjne przepro­
wadziły natychmiast dochodzenia, w cza­
cie których ns-talono, że Baza/nówna 
dziecko udusiła i pogrzebała zwłoki w 
niewiadomym miejscu. Podejrzaną przy­
trzymano. Przyznała się. że po opuszcze- 
uu szpitala, z obawy p:.zed ojcem n>ie 
<‘hciała iść do mieszkania rodziców, wo- 
be. czego błądlziłą <z dzieckiem po róż­
nych misjiscowościach jak Załęże. Siemia­
nowice i w okolicy Będzina. Kiedy w 
pobliżu Będzina przekonała się, że dziec­
ko już nie żyje, pogrzebała je.

Wszczęto natychmiast dochodzenia i 
sprowadzono Ba-za-nównę w okolice Bę­
dzina, gdzie rsekomo miała dziecko po­
chować, lecz tam nie znaleziono żadmych 
śladów. Badana daiej zeznała, że dziecko 
zakopała w lasach około iAiblińca Policjia 
w>raz z Dią udała się do lasów w pobliżu 
Lublińca, lecz i tam zwłok nie znalezio­
no. Wted'y Ba^auówna oświadczyła, że 
prawdopodobnute dziecko lisy pożarły.
Ponieważ matka-zbrodnia.rka w dalszym 

ciągu wprowadzała w błąd władze poli­
cyjne zmienmemi zeznaniami, oddano ją 
do dyspozycji sędziego śledczego, który 
wydał Dekaz a rusztowania Baza nów ny. 
Śledztwo trwa.

X WYNAGRODZENIE ZA PRACE W 
GODZINACH NADLICZBOWYCH. Sąd 
Najwyższy orzekł, że pracownik, chcąc 
otrzymać w-ynagrodlzenie za pracę w go­
dzinach nadliczbowych, nieprzewidzianą 
w ustawie o umowie o pracy w przemy- 
śSe i heindlw, obowiązany jest udowodnić 
fakt wufcogiacenia afę pozwanej firmy z 
tytułu tej pracy. Okoliczność, że gdyby 
pracownik w godtzi.nach nadliczbowych 
»ie pracował, to pracodawca moisiałby 
wynająć na ten czas inmego pracownika 
i płacić mu za pracę — uie jest sama 
presez się dowodem wzbogacenia- się pra­
codawcy.

Sąd grodzki w Katowicach wyzna­
czył na 10 grudnia rł>. ciekawą spra­
wę o oszczerstwo i zniewagę. W cha­
rakterze oskarżyciela prywatnego wy­
stępuje b. dyrektor „Polskiego Radja“ 
w Katowicach, komandor-iporucznik w 
rezerwie, Jerzy Dyrna, nało-miast na 
ławie oskarżonych zasiądzie ówcze­
sny zarząd „Polskiego Radia‘‘ w War­
szawie, w osobach ipp. Chamca, Fu- 
dakowskiego i Karwiokiego,

P. Jerzy Dyrna pracował do roku 
1928 w Ministerstwie, skąd ma po­
chlebne świadectwa i odznaczenia 
Wreszcie na własną prośbę przeszedł 
jako komandor-iporucznik w stan spo­
czynku i jako fachowiec objął stano­
wisko dyrektora technicznego „Pol­
skiego Radja‘‘ w Katowicach.

Do maja 1954 r. pozostawał bez 
przerwy na tem stanowisku, aż wre­
szcie otrzymał pismo z zarządu „Pol­
skiego Radja“ w Warszawie, mocą 
którego został z miejsca zwolniony- 
Zarząd warszawski powoływał się przy

tem według aktu oskarżenia na to, że 
zwolnienie jego następuje na wyraź­
ne żądanie p. ministra poczt i telegra­
fów, który zażądał jego zwolnienia z 
powołaniem się na art. 9 instrukcji, 
jako cudzoziemca. P. Dyrna zwrócił 
się wobec tego do ministra p. Kaliń­
skiego z prośbą o wyjaśnienie i do­
wiedział się, że p. minister wogóle 
nie żądał zwolnienia p. Dyrny z zaj­
mowanego stanowiska.

Od tego czasu zarząd „Polskiego Ra- 
dja“ w Warszawie przestał wctróle 
odpowiadać na pisma p. Dyrny. Wo­
bec tego p. Dyrna zaskarżył zarząd 
o zniewagę i zniesławienie. Pozatem 
wytoczył p. Dyrna „Polskiemu Radju1' 
proces cywilny o odszkodowanie, 
rdyż, jakikolwiek zgłaszał się na inne 
stanowiska fachowe, wszędzie kandy­
datura jego upadła, ponieważ uwa­
żano go za... cudzoziemca.

Proces ten budzi wielkie zaintere­
sowanie i niewątpliwie wyjaśni fak­
tyczny powód zwolnienia p. Dyrny.

T

nazwa ła jest znana 
Paniom, dbajqcyrn 
o urodę. Krem Abarid 

3, _czyni skórę miękka 
jedwabiście, elastycz­
na, gładkq i i»z zmar­
szczek. Puder Abarid, 
sporzqdzony z miałko 

sproszkowanych 
cebulek lilii bia­
łej, nie szkodzi 
cerze, nie za­
tyka porów," 
przylega ino-' 
daje pożąda, 
n djc,i e ń- 
Ka c i

KitOHiKA ZAWIERCIA
X POSIEDZENIE ZARZĄDU MIEJ­
SKIEGO. Pod przewodnictw ^m, prez. Za­
wiercia, p. Jana Szcizodrowiskiego, one­
gdaj odbyło się posiedzenie zaiiządu miej 
skiego. Po przyjęciu protokułiu z ostat­
ni ego zabrania, zarząd miasta przyjął 
do wiadomości rezygnację z mandatu nad 
nego adiw. Mfarjiama Makiieły. który 
wszedł do Rady z kihutiu BB. Na miejsce 
adw. Maikieły do Rady wchodzi p. Ma­
ciej Plebani, prezes Związku inwalidów 
W. P, Następni© zaitwierdizon-o ofertę inż. 
Bielańskiego z K-akowa na wykończanie 
projektu kamallizacji. Przyjęto projekt 
^ciaonarmafi. DfOłżyczki me Pobskam Bainkiu

ZYCIE GOSPODARCZE
Poprawa w hutnictwie Żelaznem

Pro<łu’kcja polskiego hutnictwa że- 
lazneigo przedstawia się w październi 
ku r.b., wedłup*  dany oh prowizorycz­
nych, zaczerpniętych z zesz. 45 tyg. 
..Polska Gospod arcza“, jak następuje 
(w tonach — pierwsza liczba w nawia 
sie oznacza dane za wrzesień r.b., dru 
ga — za październik r.uib.): Surówka 
>6.229 (35.719 ~ 28-335), stal 85.276 
(72.094 — 75.583), wyroby walcownia 
ne 65.906 (57.299 — 54.924). rury żela­
zne i stalowe 5.686 (6.726 — 4.928).

W porównaniu z wrześniem rJb., w 
październiku r.b. produkcja surówki 
wyrobów walcownianych o 14.5 nroc., 
była wyższa o 1,4 proc., stali o 18 proc

natomiast produkcja rur ibyla mniej­
sza o 15.4 proc. W porównaniu z paź­
dziernikiem r. ub. produkcja tegorocz 
na była znacznie wyższa a mianowi­
cie: surówki o 28 proc., stali o 12,8 
proc., wyrobów walcownianych o 19,6 
proc., rur o 15.5 .proc.

Jak widać więc, pewne osłabienie 
wytwórczości polskich hut żelaznych, 
które nastąpiło we wrześniu r.b., by 
to zupełnie przejściowe i w paździer­
niku produkcja powróciła do wysokie 
go poziomu, który zanotowano w lipcu 
i sierpniu r.b, Należy wszaiklże ocze­
kiwać, że w listopadzie nastąpi pewne 
sezonowe osłabienie.

ty). 16.00 „Wędrówki dookoła globu:<; Jurek 
dowiaduje się ciekawych rzeczy o Niem­
czech “ — pogadanka dla dzieci ©tańszych 
St. Strugarka. 16.20 Recital śpiewaczy Źofji 
Massailskiej. 16.45 Rozmowa muzyka ze słu­
chaczem ladja. 17.00 „Dyskutujmy"; „Czy 
słuszne jest haeło — wszystko dla dziecka44
— odczyt — wygł. dr. Róża Czaplińska- 
Muttermidchowa. 17.20 „Groteski muzyczne’’
— koncert orkiestry kameralnej Adama Her 
mana. t 17.50 „Świat się śmieje": „Wesoły 
TramD**  (^powodu setnej rocznicy urodzin 
Marka Twaiina) — w opracowaniu Marka 
Pt akowskiego, 18.00 R. Schumann: Kwintet 
fc-temianowy es-dur op. 44 na fortepian, 2 
skrzyniec, altówkę i wiolonczelę. Wykonaw­
cy: Józef śmidowicz — fortepian, Graźvna 
Bacewiczówna — I-eze skrzypce, Bohdan Lo- 
sakiewicz — Il-gie skrzypce. Tomasz Jawor­
ski — altówika. Kazimerz Blaschke — wio­
lonczela. 18.30 „Ogrodnik śląski44: „Wzdiluż 
i wszerz ogrodu i sadu**  — pogadanka — 
wygi. Władysław Włosik. 18.45 Koncert re­
klamowy. 19.00 „Kościół św. Stanisława w 
Starem Brcteku‘* — odczyt — wygł. dr. Ta­
deusz Dobrowolski. 19.35 Wiadomości spor­
towe. 19.50 Re.po-rtaż aktualny. 20.00 „Kaba­
ret mo:': młodości" — lekka audycja mu­
zyczna Henryka Zhierzchowiskbago. 20,55
Obrazek z Polski współczesnej". 21.00 XH 

audycja »z cyklu „Twórczość Fryderyka 
Chopina (1810—1849)“ w opracow. prof. U. 
J. dr Zdzisława Jachimeckiego. Wykonawca: 
Stanisław Szpinalski. 21.35 „Felpks Przypiec­
ki" — kwad'rans poetycki w opracowaniu dir. 
1 mona ^Terleckiego. 21.50 „Tajemnice sprze 
dawania" — pogadanka — wygł. Michał Ko­
złowski 22.00 Muzyka lekka i taneczna w 
wyk. Małej ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego z udziałem Chóru Juranda. 23.05 Mu 
zyka lekka i taneczna.

5221'^ OLKUSZA

Kronika gospodarcza.
OBNIŻENIE ODSETEK OD ZALEGŁOŚCI 

W DANINACH. Uchwalony przez Radę mi- 
nistrów projekt dekretu o zmianie ustawy o 
pobieraniu, odsetek od zaległości w daninach 
puiblidznycih, i-0źciąga ustawę z dnia 18 mar­
ca rb. na zaległości w składkach i opłatach 
.na rzGCz Powszechnego Zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych i i-nstyiucyj • ubezpieczeń socjal­
nych. Odsetki będą wynosić 9 proc, w.sto- 
sunfcu rocznym, a w wyipadlku rozłożenia za­
ległości Da jaity obniża się je z samego pra­
wa do 4.8 proc, w siosunlku rocznym, z wy­
jątkiem ubezpieczeń socjalnych, dla których 
odsetki ulgowe wynoszą 6 proc, w stosunku 
rocznym.

UNJA WŁÓKIENNICZA. W dniu 15 bm. 
odbyło się w Łodzi pierwsze organizacyjne 
zebranie unji zrzeszeń polskiego przemysłu 
włókienniczego. Dó unji, która będzie związ­
kiem wszystkich istniejących w Pokce or- 
;anizecyj. przemysłu włókienniczego, zgłosi- 
o swój akces 14 zrzeszeń z terenu Białego-

stoku, Biedaka, Kalisza i Łodzi. W ten ąpo- 
.?ób powstała poraź pierwszy w Polsce 
wsipóflna reprezentacja całego przemysłu 
włókienniczego, zrzeszająca wszyistkie bran­
że i wezys-tkie rodzaje produkcji. Zadaniem 
unji będzie wy®tqppwanie we w^szystkich 
sprawach szczególnej wagi, uzgodnionych u- 
.przedmo na podstawie jednomyślneij uchwa­
ły organów unji. Na prezesa unji poiwołany 
został wioeprezesez związku przemysłu włó- 
kienraiczego p. Karol Ender. Czterech wice­
prezesów desygnowały organizacje przemy­
słu bielskiego, białositockiego i łódzkiego. Źe 
spraw progamowych o charakterze zasad ni­
czyim rozważano na pierwszem zebraniu 
prawę wzmożenia spożycia wełny krajowej 

w przemyśle. Sprawa ta, która była dotych­
czas przedmiotem prac specjalnej komisji’ 
złożonej z p zedstawicieli przemysłu weł­
nianego okręgu łódzkiego, bielskiego i bia- 
losdockiego, przekazana zoetana prezydjium 
UnjŁ

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 20 LISTOPADA 1935 R.

6.30 Pieśń -oranna, ' ”
ki i gimnastyka. 6.50___ z__ ______ _ _______
na (płyty).. 7.55 Parę informacyj. 8.00 Audy­
cja diia szkól. 11.57 Sygnał ozasu, hejnał. 
12.15 „Anna Tomaezewicz-Dobrska • — odczyt 
— wuat Walentyna Nagórska. 12 JO Kon-—

orkiestry Alberta Kalza. 13.25 Chwiłka go.
i, pobudka do gimnaisty- spod ars twa domowego. 13.30 Lekcja języka 

Muzyka lekka i tanecz- polskiego, 13.45 Muzyka lekka i taneczna
(płyty). 15.15 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.20 Wiadomości giełdowe. 15.22 
Chwilka społeczna 15.30 Arie włoskie w 

-~wk_ Marty Ęgsjezth i Józefa Schmidta toły-.

XKU CZCI ŚW. STANISŁAWA KOST­
KI. W ub. niedzielę katoi. Sitów. miodz. 
męskiej w Olkuszu, obchodziło uroczy­
ście święto swego patrona św. Stanisława 
Kostki. Jeszcze w sobotę wiecaorem z 
wieży kościelnej odezwał się hejnał, w 
niedzielę rano odprawione zostało u<ro 'zy - 
ste nabożeństwo, podleź as którego wszy­
scy dnuihowie przystąpili do komunji św. 
We własnej świetlicy odbyły się wtsipóir 
ne śniadanie. Wieczorem w tej samej 
świetlicy urządzono aikisdemję z przemó­
wieniem asystenta ks. Mazuirka, pod re- 
żyserją którego druhowie odegrali s.ztiu- 
kę „Dwaj bracia" (z życia św. Shamisłs- 
wa Kostki). Akademjię przeplatano śpie­
wami, deklamacjami i popisami wilasin-ej 
orkiestry.
X KRADZIEŻ KRÓW. W nocy ma 19 hlm 
we wsi Łolbeów’, gm. Dłuiżec nieznani 
sprawcy skradla z chlewów dwie kirowy, 
mianowicie na szkodę Macieja Haberk 
i Tomasza Habedki, ogólnej wartości 
400 zł.
X PRZEZ PODKOP. Onegdajszej nocy 
praez podkop w murze nie ujęci ąp.awcy 
dostaiH się do chiewia Jama GcLe/rk-jego 
w Knzytkawie, grn. Bołesał-w, skąd skra­
dli dwie św imię, wairtośt-i 120 zl. oraz 10 
gęsi. Złodzieje po dokonaniu kradzieży, 
wieprze i gęsi zabili pod lasem, zabiec 

, jpc ze sobą mięso,



„CZUWAJ” dodatek harcerskis^
ŚWIETLICA HARCERSKA

im. J. Piotrowskiego w Dąbrowie Górniczej
Mija rok istnienia naszej Świetlicy. 

Możemy się pochwalić norganizowa- 
tl|em wystawy fotograficznej, uiroczy- 
slości świętojerskich i całym szeregiem 
'v*®czornic  świetlicowych, które gro­
madziły starszą młodzież harcerską 

pPabrowy. Tematem tych wieczorów 
"Iły referaty i pogadanki z różnych 
"Siedzin; po referatach następowała 
*swsze dyskusja nad pornszonem za­
gadnieniem. Śpiewy, igry harcerskie u- 
r°zmaicały te wieczory dyskusyjne, 
Wywołując atmosferę ozystoharcerską.

W obecnym rokiu harcerskim 1935-36 
Nałożymy przede<wszystkiem nacisk na 
''dasne wyrobienie ideowe oraz będzie- 

,t)ly eheieli zapoznać się z kwestjami. 
.tÓTe nam narzuca życie. Ponieważ 
Jesteśmy czynnymi członkami druiżyn 
bmżynowi. przyboczni, zastępowi, za- 

*'ępowe itp.), wyrobienia techniczne- 
£o, czynnej pracy harcerskiej nie po­
dstawimy na uboczu. Idzie nam o to, 
shy urobić siebie samych, zaspokoić te 
Wrzeby intelektualne, których druży­
ny narazie. w obecnych warunkach nie 
łkitrafią zaspokoić. Dlatego też pro­
gram na obecny rok przewiduje oma-, 
pianie całego szeregu tematów, po­
bielonych na następujące działy: spo- 
eczno-państwowy, kulturalny, etycz- 
*o-religijny, no i harcerski. Tematy z 
Nch dziedzin omawiać będziemy sa- 
^i, albo będziemy korzystać z refera­
tów osób zaproszonych (nawet z poza 
harcerstwa). Pogadanki będą mipły o- 
^ywiście charakter dyskusyjny. Poza- 
1 f‘tn w programie jest słuiźba prasowa 
'dostarczanie wiadomości i artykułów 
?o prasr codziennej, młodzieżowej i 
harcerskiej), oraz organizowanie „wie­
czorynek artystyczno - literackich" 
muzyka, poezja, wydarzenia w lite- 
Jjturze. krytyka utworótfr własnych), 
•'a tych wieczornicach świetlicowych

Pilicą - do Spały
My, słodłkiowiodind hairer^e-ma.ryiiairze 

^aamy do boju- Ruszaimy nie na pier- 
*i8®y wodny 6alalk, nie pierwszy chrzest 
hic pojednaniie z Neptunem. W Koniec­
polu dosiadamy siwych wodnych ruma­
ków j na falach naszej Pilicy walimy na 
Stody jufciieuiszowe do Spały.

Oto ośmiodniowa podróż- Wesoło rusza 
^y, choć pogoda jest le-klko niewyraźna, 
^i^któuzy smarują się nawet jakimś żół- 
lym smarem. Sma<r tem moc.no zdawał się 
kyć podobny do rycyny. Widocznie druh 
komand ani uważał, że chłopcy-są zdro­
je jat— żiubry, a więc lycyma może się 
^amow-ać, lepiej ją zniżyć n<a smarowa­
nie od zewnątrz.

Wieczorem pierwszy postój, no i teraz 
dopiero pnaelkonaliśmy się o wartości na. 
K*yoh  apetfyfów. Juiż w no-cy. niektórzy 
Prosili o sen proroczy pft. ,.Czy wyżyję 
do rama44... Nazajuitrz postój. Wszyscy ja. . 
koś wyżyli, a nawet żaden nie zachoro­
wał. Dh. Adamowi coś tam spuchło, ale 
’eg° &ię nie liczy- Cały dzień były wy­
kłady o ż&glars-tiwie. Jutro skoro świt ro- 
^amy dalej. Pogoda. jasrf w grubszą kr aft 
kę. Pięć ntjinoit słońce, a godzinę desz- 
^u. A przyteftn zimno. Szczetgólnie wie- 
^o.rem i w nocy nie do wytrzymania. 
Mr- komenidanit z Jekko*  zaczerwienio­
nym noskiem w*Iazł  pod' swój koc i wnet 
utonął w nim z uetzami i łysiną. Manii dk 
Możył kafloTyfery i też gdzieś utonął, 
^sypiamy, ja z nnaonytm postanowie­
niem na jutro: Napisać do domu o przy­
słanie piecyka^ drugiego koea i płyn® 
••iWasoOu*,  po naetnarowiandiu którym 
Porasta śię ciepłym puiszysitym włosem, 

czwartym dniiu zwjediaamy miastecz­
ko P-iz-idlbórz. Następny diz:eń jesteśmy 
* drodze i zaltirzymiujeimy się wieczorem 

Suflejowie. Szósty dzień również tam 
Pędzamy, poświęcając go na zapoznanie 

s’^ z osobowościami miasta. Siódmego 
dnia odjazd i wieczorem stacja w 9mar- 
fl żywicach. To przebywamy ogromną bu- 
naę gradową. Nazajmtrz 
ahy wieezO-em powitać 
Tvych kwatermistrzów u 
^hich-

ramo rus-zamy, 
miaszyclh dteitel- 
ł>rze.gów Spal'-

JMacićk*

nie pominiemy oczywiście aini gier, 
ani śpiewu. Należy zwrócić jeszcze u- 
wagę na utrzymywanie kontaktu — 
drogą korespondencji —r z młodzieżą 
innych krajów i Polakami z zagra­
nicy. |

To byłoby wszystko! Kto więc uwa­
ża, że może skorzystać z naszych wie­
czornic świetlicowych, nieoh do nas 
zajrzy, bardzo chętnie go przyjmie-

\ . 

BĘDZIESZ HARCERZEM
Będziesz harcerzem!... Na 6zare drożyny 
Rzucisz garściami iunaciką pogodę, 
Ozdobisz ziemię by złotym wawrzynem 
Harcerską pieśnią... I ipoprzez przeszkody 
Zwycięsko pójdziesz wytkniętym raz szlakiem. 
Naiprólźno kusi głos ciszy w przystani, 
Nam czynić trzeba, wciąż czynić bez granic!

. .. ’ • ■
Będziesz!... Gdy w znoju okrzepną ci mięśnie 
I pot na czole by d jadem zaświeoi, 
Gdy uśmiech ludzki 'wynijdzie naprzeciw — 
O!... będziesz wiedział już wtedy, gdzie szczęście! 
Wszystko sie stanie tak proste i jasne 
' ak głos pobudki porannej na zlocie, 
, ak tapczan z trawy w namiocie swym własnym, 
. ak obóz w słońcu kąpiący się zlocie,
5o już tajemnic otworzą się dźwierze:

— Będziesz harcerzem.
WITEŹ, harcerz Chor. Zagł.

Dzieci pracowników kolejowych 
harcerskich

się iprzy poszczególnych Kołach R. K. 
sekcje do spraw harcerskich. Drużyn 
harcerskich dzieci pracowników kole­
jom ych istnieje obecnie przeszło 80.

W lecie ub. r. wszystkie te drużyny 
brały udział w jubileuszowym zlocie 
harcerstwa w Spalę, wiele z nich dzię­
ki wydatnej pomocy Rodziny kolejo­
wej. W głównej kwaterze harcerzy 
istnieje specjalny wizytator drużyn 
kolejowych, będący w stałym konta­
kcie z zarządem głównym Rodziny ko­
lejowej.

w szeregach
Z inicjatywy wiceministra komuni­

kacji p. inż. Al. Bobkowskiego, poczę­
ły powstawać przed dwoma laty dru­
żyny harcerzy złożone z dzieci pra­
cowników kolejowych przy Stowarzy­
szeniu „Rodzina kolejowa1'.

Poszczególne Koła Rodziny kolejo­
wej, które rozwijają swą działalność 
przy wszystkich większych stacjach 
kolejowych otaczają opieką moralną 
i materjalną już istniejące, oraz po­
wstające obecnie drużyny harcerskie. 
W celu nawiązania ściślejszego kon­
taktu z młodzieżą harcerską, tworzą 

Przy drodze z Bukowiny Tatrzańskie j 
do Mprskiego Oka, w pobliżu 18 ki­
lometra szosy Zakopane — Morskie O- 
ko, wznosi się na łagodnym, lasem po­
krytym stoku południowym wzgórza, 
noszącego nazwę „Głodówki" — Dom 
imienia Karola Stryjeńskiego, będący 
schroniskiem turystycznem i domem 
wypoczynkowym.

. Z wysokości 1030 metrów, na które j 
się znajduje, rozpościera się najpię­
kniejszy z widoków, jakie można o- 
glądać z okien polskich schronisk ta­
trzańskich w paru kilometrowem zale­
dwie oddaleniu leżą potężną podkową 
zanurzone w fiolecie górkiego powie­
trza największe szczyty Tatr, opasane 
ciemnozielonemi dolinami.

Dom stanowi własność Związku har­
cerstwa polskiego i znajduje się pod 
zarządem instruktora. Jest to w rów­
nym stopniu doskonałe miejsce dłuż­
szego wypoczynku, chwilowego przy­
stanku dla wędrującego turysty i wre­
szcie teren obozów dla kolonij druiżyn 
harcerskich. Zaledwie 9 godzin mar­
szu dzieli Głodówkę od Czorsztyna. 
3—4 od Morskiego Oka, 3 — od Zako­
panego. 2 — od schroniska w Rosto- 
,.ce, Wodogrzmotów Mickiewicza i uj­
ścia Doliny Rostoki, 4 i pół — od Do­
liny Pięciu Stawów Polskich, 1 — od 
Bukowiny Tatrzańskiej. Te niewielkie 
odległości pozwalają na wykorzysta­
nie szeregu pierwszorzędnych objek- 
tów turystycznych w ciągu jednodnio­
wej wycieczki, nie mówiąc już o dłuż­
szych.

a-

nJy do naszej gromady. (Nie zapomi­
namy nigdy o tem, że>nasza zasadni­
cza praca winna być prowadzona na 
terenie druiżyn. Nie wchodzimy więc 
drużynom nigdy w paradę. Pogłębia­
my jedynie nasz stosunek do harcer­
stwa i wogóle do życia — o tem po­
winni pamiętać ci, którzy chcą do nas 
przyjść!).

Czuwaj!
J. W.

Przy drodze do Morskiego Oka 
harcerskie schronisko w Tatrach

W zimie natomist do dyspozycji
matorów leżą znakomite tereny nar­
ciarskie, rozpoczynające się u samych 
bram domostwa.

Koszt kompletnego utrzymania — z 
mieszkaniem i pościelą — wynosi w 
zależności od szczegółów wyżywienia, 
ustalonych w drodze uprzedniego po­
rozumienia z kierownictwem domu — 
3 do 4 zł. dziennie od osoby. Dzieci w 
wieku od lat 10 korzystają z 5O°/o zniż­
ki. Powyższe <t®ny odnoszą się jedy­
nie do członków ZHP, osoby prywatne 
niaeą nadto 1 zł. dziennie opłaty noc­
legowej.

Do dyspozycji gości znajduje się 
świetlica Domiu, zaopatrzona w hibljo- 
tekę, fortepian oraz radjo.

Na terenie Domu obowiązuje regu­
lamin, normujący jago życie w sposób 
mający na celu zapewnienie wszyst­
kim maksimum wygody.

Harcerskie kierowniotwo Domu za­
pewnia mu swojską atmosferę i kultu­
rę współżycia oraz pomoc instruktor­
ską dla drużyn harcerskich w pracy 
programowej. Dążeniem naczelnictwa 
ZHP jest jaknajbardziej spopularyzo­
wać i uprzystępnić młodzieży harcer­
skiej jej pierwsze własne schronisko 
tatrzańskie. Komunikacja dla przyby­
wających koleją przedstawia się naj­
korzystniej od stronv Zakopanego, 
skąd podróż końmi trwa około 2 go­
dziny. Moiżna również wysiąść na sta­
cji Poronin i dojechać na Głodówkę 
końmi wynajętemi w Poroninie ałjzez 
-Bukowiny

(ui!) Minii Wie
ZNALAZŁY SIĘ?

Ogłoszona przez „Czuwaj" sprawa 
zakopanych dokumentów harcerskich 
w zaglębiowskioh zamkach ma swój 
dalszy ciąg. Harcerz z dąbrowskiej 
drużyny 75 Z., szukając owych doku­
mentów w ruinach będzińskich, zna­
lazł postrzępiony list w zniszczonej ko­
percie. Jakieś tajemnicze wyrazy i dzi­
waczne znaki są trudne do odcyfrowś- 
nia. Niew-iadomo, czy list ów należy 
do zagubionych papierów, o których 
pisze dh Szlenfk. Należy się spodzie­
wać, że władze harcerskie w Zagłębiu 
wyjaśnią te wątpliwości. Oczekujemy 

niecierpliwością zakończenia tej 
sprawy. W zamku będzińskim czyniła 
ostatnio poszukiwania jakaś grapę har 
cerzy śląskich.

Kronika harcerska
PRZED JUBILEUSZEM I DRUŻ. W 

DĄBROWIE. Dnia 15 bm. odbyło się 
organizacyjne zebranie Komitetu wy- 
Ikonawczego obchodu 25-lecia pierw­
szej drużyny harcerzy w Dąbrowie. 
W skład Komitetu wchodzą druho­
wie: przewodniczący — inż. Maciej 
Talko-Porzecki, członkowie — Ha- 
chulski. Burski, prof. Piotrowski. Re- 
roń. Maik, Wnuk. Zadaniem Komitetu 
będzie przygotowanie obchodu w ro­
ku przyszłym i zebranie, możliwie naj­
pełniejsze, wszelkich wiadomości .i da­
nych. dotyczących zwłaszcza począt­
ków DKW i pierwszej drużyny.

MIANOWANIA STARSZYZNY. O- 
statnim rozkazem naczelnictwa ZHP 
został mianowany harcmistrzem ko­
mendant Chorągwi zagłębiowskiej, 
prof. Józef Brzeziński oraz podharc­
mistrzami: Gustaw Szpajdel z Wojko­
wic Komornych i Franciszek Oruba z 
Będzina.

NOWE DRUŻYNY HARCERZA W 
ZAGŁĘBIU. Pismem naczelnika har­
cerzy z dnia 12 października 1935 r.
L. dz. 2203 zostały przyjęte do ZHP 
dwie drużyny zagłębiowskiej Chorą- 
zwi: 86 ZDH im. płk. Leopolda Lisa- 
Kuli w Częstochowie i 87. ZDH im. 
płk. Lisa-Kuli w Kazimierzu k-Strze- 
mieszyc. t

HARCERSKI KLUB NARCIARSKI 
W tych dniach został zawiązany har­
cerski klulb narciarski (gkrót HKN) 
oddział Zagłębia Dąbrowskiego z sie­
dzibą w Sosnowcu. HKN został zor­
ganizowany zgodnie z paragrafem 3 
ip. 2 statutu ZHP i jest członkiem^ Pol­
skiego Związku narciarskiego. Zgło­
szenia na członków HKN oddział Za­
głębia Dąlbr. należy kierować do ko­
mendy Chorągwi harcerzy w Sosnow­
cu dla „HKN".

ZMIANY W HUFCU GRODZIEC- 
KIM. Ze stanowiska komendanta huf­
ca grodzieckiego został zwolniony na 
własną prośbę, po dlugolełniem wo-_ 
dzowaniu hm. Zdzisław Cz-amotiiski. 
Wodzem hufca grodzieckieso miati®-' 
wany został harcmistrz Władysław 
Flak.

PRZED ĆWIERĆWIECZEM CHO 
RĄGWI. Została zatwierdzona przez 
naczelnictwo ZHP odznaka jubileu­
szowa Chorągwi zagłębiowskiej. W 
ubiegłym tygodniu, ukonstytuowała 
się kapituła tej odznaki, któia. będzie 
mieć za zadanie sformowanie listy 
kandydatów do odznaczeń. , zasłużo­
nych na polu pracy KPH i ZHP Cho­
rągwi zagłębiowskiej.

HARCERZ - ŻEGLARZ. Podharc­
mistrz Wacław Korabiewiez. który od­
był podróż kajaikiem do Indyj, objeż­
dża z odczytami o swej ciekawej wę­
drówce różne dzielnicę Polski.:Obec­
nie dh. Korabiewiez wygłasza swę;in­
teresujące odczyty w miastach Mało­
polski.

ŻEGLARSKO - ŚLIZGOWY KURS 
HARCERSKI. W dniach od 29 gru­
dnia rb. do 6 stycznia 1936 r. odbę­
dzie się staraniem wileńskhj.ohorą- 
gwi harcerzy kurs żeglarsko-ślizzowy 
na jeziorze Narocz. Jest to już. drugi 
kurs tego rodzaju organizowany przez 
harcerzy polskich, przyozyniających 
się w ten sposób do popularyzacji' pię­
knego sportu, który dawno juiż’ zdo­
był sobie prawo obywatelstwa w śze- 
<ccan D&ńgiar eatronejakicŁ.
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WSport . WYCHOWANI

GŁOSY PUBLICZNE

O SPORCIE
PRZY ZIELONYM STOLIKU

„W „P:«eg4ąd®ie ■ Sportowym’* z dnia 
16.XI b.T... Bit. 125, ukazała się w kronice 
Za.giłębńa Dąibr. notatka o decyzji ■ Kieł. 
OZPN, która, wedłuig tego oaózetaego 

-polhkiego- ipiisma sportowego, w wysokim 
stopniu kraywiłzi drużynę piłkarską 
Gzel. Kii.- Sport., • odbierając jej cztery 
punkty z rozgrywek mistrzowskich run­
dy. jesiennej na rzecz so-nowiieckiej 
„Uńji**  i czeladzkiej „Brynicy**.

Jako osoba niekompetentna w ustawo­
dawstwie sportu piłkarskiego, a zresztą 
naópowołana do tego, nie mam bynaj- 
tnniaj zamiąnu, negować, słuszności tego 
rozstrzygnięcia, .niemniej jednak, jako 
ńiiłóśńik sportu- pozwolę, sobie rzucić kil­
ka uwag w związku z tą notatką, sądząc, 
że będę wyrazicielem Opiniji prawdziwie 
,,sportowego’’ społeczeństwa Zagłębia.

Słyszy się Ogólnie narzekanie, że Za­
głębie, jako wielki ósrodłak sportowy, nie 
ma swego przedstawiciela w eliieie piłkar­
skiej Polski. Czyż można się.jedhąk te­
mu dziwić, skóro mistrz Zagłębia w więk­
szości wypadków zostaje wyłoniony z 
machinacyj. pózaboiskowych z polityki 

' regulaimihowej przy zielonym stoliku? 
Oczywiście mistrzem zostaje wówczas 
drużyna, która posiada zdobytych o kli­
ka punktów mniej, ale za to rozporządza 
większerai funduszami ńa przeróżnego ro­
dzaju protesty i, co najprzyk.rzejsze, po­
siadła najwięcej swych członków wśród 
czynników decydujących. W konsekwen­
cji takiej działalności mamy późna ej do 
zanotowania tak przykre fakty, jak np.: 
psmiętma kompromitującą porażka na­
szej w swoim czasie mistrzowskiej „Uinji" 
z „Naprzodem**  Śląskim w stosunku... 
11:0!

Do Was więc, Panowie z Podokręgu, 
jako do najwyższej magietratuny, zwraca 
się społeczeństwo sportowe Zagłębiła z 
apelem, aibyście unormowali te nieczyste 
stosunki, a tem samem przyczynili się 
najlepiej dk>podnieś i unia. poziomu nasze­
go sportu piłkarskiego i wtedy dopiero z 
czystem sumieniem będziemy mieć praiwo 
rościć sobie pretensje do Ligi państwo­
wej. Nie dopuścić, aby drużyna, przez 
cały czas rozgrywek prowadząca w tabe­
li mistrzostw— została zepchnięta w dół 
i • tó ■ iża meozei wygnane przez nią w talk 
pra^konywując-yim stosunku jialk 2:0 i.8:2, 
tembardizieju ‘że żośfaiy óhe — jak uwa­
ża korespondent„Pnzegl. Sport.*'  rózeg'e- 
oe jaknajfoimałntej, zgodnie właśnie z 
decyzją WG. i D-

Sport bowiem, jetżełi ma spełniła ć swe 
wieŚkie zadanie, musi być potem dk> rywa­
lizacji szlachetnej, czystej i uczciwej — 
inaczej, albo zniechęcimy się do niego, 
albo otrzymamy wyniki wręcz przeciwne 
i wtedy najsróżsże nawet rygory nic już 
nić pOmogą. ’

Tadeusz Dłużniewski- 
-------xx-------

Echó meczu Warszawa — Gdańsk

Warszawski OZPN wysłał do gdań­
skiego związku piłkarskiego podzię­
kowanie za serdeczne przyjęcie, ja­
kie zgotowano drużynie warszawskiej 
podczas meczu Warszawa — Gdańsk 
(0:2), zaznaczając przycem, że w przy 
szłości domagać się będzie wyznacze­
nia na takie zawody neutralnych sę­
dziów zagranicznych, dla uniknięcia 
wypadków, jakie spowodował brakiem 
obiektywności sędzia gdański p. Schu- 
ster.. .

Przykre zajścia po meczu Ruch — 
Cracovia.

Po ukończeniu meczu niedzielnego 
Ruchu z Cracoyią na stad jonie w W.

Hajdukach doszło, do .przykrych zajść. 
Zwolennicy Ruchu rzucili się miano­
wicie na graczy Cracovii i kilku z 
nich dotkliwie poturbowali. W szcze­
gólności Góra został tak pobity, iż po­
został w celu leczenia się na Śląsku. 
Dostało się też i sędziemu, którego 
wyprowadzić musiano tylnem wyj­
ściem ze stad j onu.

Rozwiązanie zarządu podokręgu 
piłkarskiego w Przemyślu.

Komisarz PZPN mjr. Mirski-Woleń- 
ski rozwiązał zarząd podokręgu za­
chodniego w Przemyślu 
na niezgodne 
regulaminem 
tego zarządu

Koszykarze

ze względu 
ze statutem LOZPN i 
podokrrwu stanowisko 

w szeregu spraw.

niemieccy przegrywają 
w Warszawie

W niedzielę wieczorem na sali spor­
towej w gmachu YMCA w Warszawie 
rozegrany został międzynarodowy 
mecz koszykó-wiki między niemiecką 
drużyną Deutsehe Studenśensohaft 
Breslau (Wrocław) a AZS (Warsza­
wa). Drużyna niemiecka, która w sier 
pniu rb. broniła barw Rzeszy na aka­
demickich mistrzostwach świata, oka­
zała 6ię zespołem silnym fizycznie, ale 
ustępującym ĄZS-owi pod względem 
zgrania i techniki. Po zaciętej i cieka­
wej walce, mecz zakończył się zwy­
cięstwem AZS (Warszawa) -w stosu' 
ku 30:27 (10:6).
Polscy tenisiści zaproszeni do Szwecji

Polski Związek tenisowy otrzymał 
od Związku szwedzkiego zaproszenie

90&N0W1EC, Redakcja: PUsudslue<o Nr. 4. 
Teł. M. Sfcr^ka poczt. 6Ł 

■Km*  nlstraeja: Piłsndskieao 4. TeL n.
- Redaktor eeozelny przyjmują 

«d goóa U — i i od 6 — ?.
Rękoprtdw reakcja nie zwraca.

Zawiadamiamy P.T. Odbiorców, że dla Ich wygody zostaje uru­
chomiona

poradnia radjowa
Udzielane są bezpłatnie wszelkie informacje dotyczące tak aparatów, jak 
i samego odbioru radjowego. . j ■

Poradnia czynna jest we wtorki i piątki od godz. 16-e, do 19-ej

w ,kleP‘e' Eliktriiils Bfcrmwa ■ W SilrwUra S. i.

na turniej tenisowy, który odbędzie 
się na krytych kortach w Sztokholmie 
w dniach 12—17 stycznia. Prawdopo­
dobnie na turniej ten wysłaną zosta­
nie Jędrzejowska. ij,

Kurs przodowników hokeja lodowego.
Zarząd Polskiego Związku hokeja 

lodowego przy pomocy finansowej 
państwowego Urzędu WF i PW orga­
nizuje w dniach 7—51 stycznia 1936 
r. w Warszawie kurs przodowników 
hokeja lodowego, na który przyjmo­
wani będą członkowie klubów zrze­
szonych i niezrzeszonych.

Zadaniem kursu będzie dostarczenie 
klubom wykwalifikowanych instrukto 
rów oraz kandydatów na sędziów.

Uczestnicy kursu wniosą jedynie 
15-złotową opłatę na dożywianie, co 
pozostaje w związku z bardzo inten­
sywnym trybem zajęć, powodującym 
konieczność lepszego odżywiania.

Uczestnicy korzystać będą z 70 iproc. 
alg kolejowych. Wszelkich informacyj 
udzielają: zarząd PZHL Warszawa. 
Myśliwiecka 3, oraz okręgowy ośro­
dek WF w Warszawie, Al. Ujazdow­
skie 1.

Największy wybór nart:
Ząbek Zakopane, Jonkner Wagner- 
Jaworze. Telemark .

Komplet reklamowy Zł. 15.5° 
(narty, wiązanie, kijki)

Buty narciarskie od Zł. 23 
Wiatrówki, spodnie, swetry i t. p- 
Ubrania gotowe i na miarę.

„STAD JON”
SOSNOWIEC, 6

Kupuj nie towar, leez gatunek!! 848-

I17AT TCD tam się zapomina o troskachOdzie jest WALillLK. i obcięciach budżetowych.
A gdzie jest ten znakomity siewca humoru wraz z Basią Gilewską, Le­

wińskim, Sielańskim i Zniczem?

W kinie „ZAGŁĘBIE**
NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU

Nadprogram:
Tygodnik Paramountu Ostatnie walki na froncie Włosko-Abisyńskim

KINO „EDEN“ Sosnowiec
Dziś!

„SEQUOIA”
Najbardziej naturalny, najuczciwszy i najpiękniejszy obraz 

jaki kiedykolwiek zobaczycie!

w roi, gł. JEAN PARKER i RUSSELL HARDIE 
NADPROGRAM?

„Abisynja w ogniu wojny
Specjalny reportaż z terenów wojny — ITALO—ABISYNSKIEJ

„Na prawach wyłączności**

n

Pulsujący życiem dramat według powieści 
EDGARA WALLACE’AKINO

ta Napad na Kongo
SnRnnwrn ni. "w Sosnowcu ui. 

Warszawska 2. W rolach gł.:
Paul Robeson, Nina Mac Kinney, Leslie Bank*

.S Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;h 
§ w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.ć 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, u tekstem 35 mm.; w niedziele

i święta 25’/* drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz 
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

przestrzega-

I
I
6
I
I
i
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ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

właie. Cichy Antoni | 
mistrz stolarski

SOSNOWIEC. wł. Piłsudskiego Nr. 52 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowyeh i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancja 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne.

Częsta Mina sprzeda! aeDlL M26

LOKALE

3 POKOJE 
z kuchnią i wygodami 
do wynajęcia Żerom- 
śkietffo

POKoJ 
umeblowany do wyma 
jęcia. Wiadomość: So- 
snowiiec, Orla S m. 5 

7986

ZGUBIONE , 
DOKUMENTY

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

ZGUBIOlNO 
kartę rzem/ieślDiaZ*  
oraz świadectwo pr^ 
mysio we Zaiklati I# 
tograficzjiy J. Zor£*  

Sosnowiec, uil. M0'.

Różne

MIÓD 
lipcowy świeżego zbo 
ru pod gwarancją — 
prawdziwy polecają 
Koziołkow i Jędryczek 
Sosnowiec, 3-go Maja 
Nr 2t____________ 4057

bo sprzedania" 
4 pompy studzienne 
o-raz stary powóa, któ 
re oglądać można w 
godzinach od 8 do 
15-ej — ul. Wthpólua 
li (Warsztaty Miej­
skie), gdzie udzielone 
będą bAiższe infor­

macja. 8510

Farby 
■akiery. pokost i pen 
Izie po oenach naj­
niższych poleca: Sr 
fietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich. Sosnowiec, — 

Mościckiego 15 (vis a 
vis kościoła). ?7I2

MU
REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

L

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sc#1*’ 
wiec, Nowopogoń©^ 

19. Poleca nowocze«Pe 
otomany, tapczany, 
tale kanadyjskie. Rc' 

bota pierwszorzęd^. 
Ceny konkurencyjni 
.Warunki dogodne.

7010,
CłiKZJ^SC JANIKI 

ZAKŁAD 
jubilersko - zegarnd' 
str2oweki został O' 

:warty przy ul R£' 
Sawickiej 24, róg O6 
ple i w Pogoni, przy/ 
uiuje wszelkie robol*  
złoknicze, zegarmi- 
trzowski® oraz rep6' 

racje wszelkich nbP' 
szyn do szycia po & 
nach przys ępnvch 
M, Fronckiewicz 79g

KOMENDA
Powiatowa P. P. w B‘( 
dżinie urządza pux cl 
ną licytację sprzedaż 
samochodu osobowe?'1 
Fiat, model 520, w dr” 
gim terminie w dtni* 1 
29 listopada 1935 r. g* 1' 
dz ua 10-ta w Sosno'*'  
cu, na podwórzu K^' 
szar PoHcyjnyc-h prz'' 
ul. Piłsudskiego Nr. *

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

50 drobnych ogł. 20 zi.
20 drobnych ogL 15.00 zł.
10 drobnych od. ?.00 zl
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

każdy wyraz dodatków v u- po 5 t
BĘDZIN. Małachowskiego ?. ~ CZELADŹ. J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GORNKZA. Krótka 11. GRODZIEC Kiosk Klrinra IsFhndninnn ’ P- Łacińskiego. — KIELCE, Sienkiewicz: 45. — ŁAZY, Władysław Jaworski — OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewskieeo — nil Bill ŁdbOBOUlBOu • STRZEMIESZYCE, księg. W. Bagińskiej. ZAWIERCIE. 3-g0 Maj. 29. - ZĄBKOWICE, Kiosk p. Krupy. - ŻARKI F wfL

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. . ' »•
>-!
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